
Interwenci naruszyli świąteczne 
zawieszenie broni w Wietnamie

Wesimoreland zapowiada wzmożenie działań

Obchody dumnej rocznicy 
Wielkopolskiej Ziemi

W 49 rocznicę Powstania Wielkopolskiego

27 grudnia 1918 r. Data która zapisała się w historii Polski 
początkiem zwycięskiego pow stania ludu wielkopolskiego, 
Powstania, które wyrosło z patriotycznej przeszłości naszego 
regionu i które w patriotyzmie współczesnym tej ziemi dalej 
odgrywa inspirującą rolę. Nie ma rodziny wielkopolskiej, 
w której dziad, ojciec, brat, krewny, powinowaty czy przyja­
ciel nie brałby udziału w Powstaniu z 1918 roku. Stąd rocz­
nica Powstania Wielkopolskiego jest świętem całego społe­
czeństwa województwa poznańskiego. Jest hołdem dla jego 
uczestników i jednocześnie patriotycznym zobowiązaniem 
młodych wobec swych ojców.
49 rocznica Powstania Wiel­

kopolskiego rozpoczynająca 
jednocześnie obchody 50-lecia 
Powstania, przypadające w ro­
ku przyszłym a łączące się w 
patriotycznym, nlebejskim nur 
cie z rocznicą 25-lecia powsta­
nia Ludowego Wojska Pol­
skiego — obchodzona była w 
Poznaniu i w całej Wielko- 
polsce w sposób szczególnie u- 
roczysty.

Już od rana delegacje zarzą­
dów dzielnicowych i powiato­
wych ZBoWiD-u odwiedzały 
domy tych Powstańców Wiel­
kopolskich, którzy nie mogli 
wziąć udziału w uroczysto­
ściach oficjalnych. Odwiedzano 
też chorych w szpitalach, wrę­
czając im kwiaty i upominki. 
W Poznaniu, gdzie 49 lat temu 
rozpoczęło się Powstanie — 
członkowie ZBoWiD-u złożvli 
wiązanki kwiatów przed tabli­
ca namiAtkową przy ul. Fran­
ciszka Ratajczaka oraz na miej

Wysłannik Konstantyna przybył do Aten
Powstał urzćfd wśceitróla Grecji

We wtorek odleciał niespodziewanie z Rzymu do Aten spe­
cjalny wysłannik króla Konstantyna, szainbelan dworu 
greckiego Leonidas Papagos. Syn byłego premiera Grecji 
i były konsul generalny w Londynie. Papagos przyłączył się 
do orszaku królewskiego niespełna 2 tygodnie temu po nie­
udanym kontrzamachu.

Dr Christian Barnard, słynny chi­
rurg z Kapsztadu, który dokonał 
operacji przeszczepienia serca, 
oświadczył w wywiadzie telewi­
zyjnym w Nowym Jorku, że śmierć 
jego pacjenta, Louisa Washan- 
sky'ego, nie odstraszyła od pod­
dania się takiemu zabiegowi in­
nych kandydatów. Doktor Bar­
nard zapowiedział, że być może, 
jeszcze w ciqgu najbliższego mie­
siąca przeprowadzi kolejne prze­
szczepienie serca. Na zdjęciu 
dr G Barnard z modelem serca.

CAF — Telefoto

POGOOA
W całym kraju będzie zachmu­

rzenie duże z większymi przejaś­
nieniami. Miejscami opady śnie­
gu lub śniegu z deszczem. Od pół 
nocnego zachodu — nieco cieplej. 
Temperatura maksymalna od plus 
3 st. do minus 4 st. 

scach straceń z okresu okupa­
cji hitlerowskiej: na Forcie 
VII i przed Domem Żołnierza. 
Na cmentarzu Bohaterów oraz 
cmentarzu górczyńskim zacią­
gnięto warty honorowe.

O godz. 12, kiedy przebrzmią 
ły kuranty na starym renesan 
sowym Ratuszu Poznańskim, 
wśród długiego szeregu uczest 
ników Powstania — delegacje 
wojska i ZBoWiD-u złożyły 
wieńce przed Pomnikiem Pow 
stańców Wielkopolskich, przy 
ul. Marchlewskiego. Pośród 
licznie zebranych tam fotore­
porterów gazet i Telewizji Poz 
nańskiej widziało się również 
wielu fotoamatorów ze szkół 
poznańskich, upamiętniających 
tę chwilę dla swoich kronik.

W godzinach wieczornych od 
był się w Auli UAM w Pozna­
niu uroczysty wieczór z oka­
zji 49 rocznicy powstania, na 
który m, in. przybyli: prze­
wodniczący Prezydium- RN

Obserwatorzy wiążą jego pod 
róż do kraju z planowanym 
powrotem do Grecji Konstan­
tyna. Mówi się nawet, że po­
rozumienie między Konstanty­
nem a juntą wojskową zostało 
już zawarte i że Papagosowi 
pozostaje jedynie ustalić „za­
gadnienia protokolarne” zwią­
zane z powrotem króla do A- 
ten.

Stanowisko rządu USA wo­
bec sytuacji w Grecji jest 
przedmiotem szerokiej krytyki 
prasy amerykańskiej. W jed­
nym z ostatnich numerów ty­
godnik „Time” napisał, że 
USA już dawno dokonały wy­
boru na korzyść greckiej jun 
ty wojskowej i nadal zamierza 
ją zdecydowanie ją popierać.

Tygodnik stwierdza dalej, że 
obawy junty, iż w wyniku os­
tatnich wydarzeń w kraju zo­
stanie ona pozbawiona popar­
cia sojuszników z NATO oka­
zały się całkowicie pozbawio­
ne podstaw. „Time” przypomi 
na wystąpienie na łamach 
„Washington Post” byłego se­
kretarza stanu USA Achesona, 
który wypowiedział się na 
rzecz poparcia junty greckiej.

W środę w Atenach ogłoszo 
no dekret, który ustanowił u- 
rząd wicekróla Grecji. Gene­
rał Zoitakis będzie miał do po 
mocy sztab pracowników biu­
ra do spraw politycznych i 
biura do spraw wojskowych, 
wydziału protokolarnego, praw 
nego, administracyjnego i in­
nych komórek. Ostateczną 
strukturę i obsadę personalną 
urzędu określi sam wicekról.

PAP

Poznania — Jerzy Kusiak, kie 
równik Wydziału Propagandy 
KW PZPR — Aleksander An- 
holcer, sekretarz Prezydium 
WRN — Edmund Piosik, przed 
stawiciel Wojewódzkiego Szta

Dokończenie na str. 2

Dzisiaj na stronie 4 
drukujemy 

kalendarz
„Głosti“ 
na 1968 rok

Święta: spokojne 
ciepłe i obfite

Czasem i ciepła, niemal wiosenna pogoda może sprawić 
przykrość. Taki właśnie zawód spotkał tysiące ludzi, którzy 
z nartami wybrali się w Tatry lub Karkonosze, gdzie po 
prostu zabrakło, śniegu.
Niemal cały kraj odpoczywał 

— prócz tych, którzy trwali na 
swych posterunkach, w hutach 
i portach, szpitalach i elektro 
wniach. A więc kraj odpoczy­
wał, a ponadto jadł i pił.*. Ale 
jak! O tym i innych świątecz­
nych sprawach opowiedzą na­
si terenowi korespondenci:

Święta minęły w Warszawie 
wyjątkowo spokojnie. Piękna 
— raczej marcowa niż grudnio 
wa pogoda — sprzyjała prze­
chadzkom i licznym wizytom.

Straż pożarna w Warszawie 
i województwie nie miała wie­
le roboty — jedynie w sobotę 
wieczorem wyjeżdżali warszaw 
scy strażacy do kilku fałszy­
wych alarmów. Wyjątkowo spo 
kojny przebieg świąt podkre­
śla także milicja.

Natomiast Pogotowie Ratun 
kowe miało „urwanie głowy”. 
Trzeba bvło udzielać nomocy 
licznym ofiarom niepohamowa 
nego apetytu-

Wr - bez wiz 
do Bułgarii

Rząd Ludowej Bułgarii zniósł 
na 1968 rok obowiązek uzyskiwa­
nia wiz wjazdowych dla turystów 
ze wszystkich krajów świata.

Jak wiadomo, podobną uchwałę 
powzięto na początku bieżącego 
roku, aby w ramach „Międzyna­
rodowego Roku Turystyki, u- 
łatwić przyiazdy gości zagranicz­
nych do Bułgarii. Jednocześnie w 
ciągu 1987 roku rząd bułgarski 
nndnisał szereg dwustronnych po­
rozumień o zniesieniu obowiązku 
uzvskiwania wiz z rządami Au- 
str’1. Danii. Finlandii i Norwegii.

W roku bieżącym przybyło do 
Bułgarii wiecej cudzoziemców niż 
w roku ubiegłym. Do połowy 
grudn’a odwiedzało Bułgarię 1,7 
mil’ona gości zagranicznych — 
turystów, urlopowiczów i osób 
przejeżdżających tranzytem.

PAP

Agencja TASS podaje, że w dniu 
26 grudnia wprowadzony został w 
Związku Radzieckim na orbitę 
sztuczny satelita ziemi „Kosmos 
197”, wyposażony w aparaturę na­
ukową przeznaczoną do dalszego 
badania przestrzeni kosmicznej.

Sztuczny satelita okrąża Ziemię 
w ciągu 91.5 minuty, po orbicie 
której punkt najbardziej oddalo­
ny od 7'emi znajduje się na wy­
sokości 505 km, a punkt najbar­
dziej zbliżony do powierzchni 
Ziemi na wysokości 220 km.

PAP

Amerykanie i ich sojusznicy pogwałcili świąteczne za­
wieszenie broni w Wietnamie. W ubiegły poniedziałek 
dokonano nalotu na DRW oraz ostrzelano niektóre wy­
zwolone przez partyzantów rejony Wietnamu Południo­
wego. Dalsza intensyfikacja działań zbrojnych w przy­
szłym roku zapowiedział w wywiadzie telewizyjnym gen. 
Westmoreland.

Siły interwentów wzmocnione zostały o nowy kontyn­
gent wojsk australijskich, który przybył w środę do po­
łudniowego Wietnamu.

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych DRW — jak do 
nosi Wietnamska Agencja In­
formacyjna — podał do wiado 
mości, że podczas świąteczne­
go zawieszenia broni Amery­
kanie dokonali nalotu na De­
mokratyczną Republikę Wiet­
namu.

W dniu 25 grudnia samoloty 
USA zbombardowały okolice 
miasta Vinh oraz wiele innych 
zamieszkałych rejonów Wiet­
namu północnego oraz atako­
wały kutry rybackie. W tym 
samym dniu artyleria amery­
kańska ostrzelała strefę zdemi 
litaryzowaną oraz region Vinh 
Linh.

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna podaje również, że 
Amerykanie i ich sojusznicy 
pogwałcili 3-dniową przerwę 
w działaniach wojennych ogło 
szoną przez Narodowy Front 
Wyzwolenia Wi połu­
dniowego. Amę, A zw^ak 
wiadomo, postanowili

O podobnie przebiegających 
świętach donieśli również ko­
respondenci PAP z niemal 
wszystkich województw.

Natomiast białostocka mili­
cja miała sporo kłopotów z... 
bimbrowniami, których wykry 
to aż 20. głównie w powiatach 
Sokółka i Łomża.

Do Zakopanego i w najbliższe 
Jego okolice, zjechało na okres

Dokończenie na str. 2

Negatywna odpowiedź NRF 
na oświadczenie rządu radzieckiego

Jak wiadomo, w Bonn zareagowano negatywnie na notę 
radziecką, charakteryzującą rozwój sytuacji w Niemczech 
zachodnich w kierunku neohitleryzmu.
Boński korespondent dzien­

nika „Prawda”, Michajłow pi- 
sze na temat oficjalnej odpo­
wiedzi Bonn:

— Nie jest to właściwie od­
powiedź, ale „odfajkowanie” 
sprawy, podyktowane dąże­
niem do uchylenia się od dys­
kusji nad zagadnieniami poru 
szonymi w oświadczeniu ra­
dzieckim.

W swej nocie rząd NRF na­
wet nie próbuje negować fak­
tów, świadczących o niebez­
piecznym rozwoju sytuacji w 
Niemczech zachodnich. Nie 
mówi się o nich w ogóle ani 
słowa, a wystosowane do 
Bonn ostrzeżenia traktuje się 
jako ' „ingerencję” w sprawy 
wewnętrzne.

Twierdzenia, jakoby oma­
wianie zagadnień, dotyczących 
aktywizacji neofaszyzmu i mi 
litaryzmu, mogło przeszkodzić 
„wysiłkom na rzecz wzajem­
nego zrozumienia i odpręże­
nia”, nie dadzą się utrzymać 
— podkreśla korespondent.

Odpowiedź rządu NRF nie 
może być uważana za zakoń­
czenie dyskusji, której w ogóle 
nie zaczęto. Bez względu na 
to, czy koła bońskie pragną te 
go, czy nie, próby pominięcia 
milczeniem NPD i przedsta­
wienia aktywizacji neofaszyz­
mu jako „czysto wewnętrznej 
sprawy” NRF, oznaczają popie 
ranie tych sił. Jest to z grun­
tu sprzeczne ze zobowiązania­
mi NRF z tytułu Układu Pocz 
damskiego i tylko wzmacnia

rować” propozycje Frontu, 
aby przerwa świąteczna trwa 
ła 3 dni. W nocy 24 grudnia 
artyleria USA ostrzeliwała in­
tensywnie wsie w prowincji 
Gia Dinh oraz rejony wyzwo­
lone w prowincji Ben Tre. Do 
akcji wprowadzono także he­
likoptery.

W poniedziałek rano liczne bata 
liony wojsk reżimu sajgońskiego 
„przeczesujące” teren w prowincji 
Quang Tri zaatakowały batalion 
sił wyzwoleńczych. Walki trwały 
wiele godzin. Straty wojsk reżimo 
wych uznano za „lekkie”.

Naczelny dowódca amery­
kańskich sił zbrojnych w Wiet 
namie, generał Westmoreland 
w wywiadzie telewizyjnym, u- 
dzielonym we wtorek w Saj- 
gonie zapowiedział wzmożenie 
działań wojennych w nadcho­
dzącym roku. „Będziemy na­
rażać nieprzyjaciela na maksy 
malne straty, wykorzystując 
odpowiednio nasze wojska i 
atakując cele ze wzmożoną si­
łą, tak, aby koszt prowadzenia 
wojny stał się dla wroga jesz­
cze wyższy, niż w roku ubie­
głym” — groził Westmoreland. 
Generał jednocześnie przy­
znał, że partyzantka południo- 
wowietnamska działa spraw­
nie, oraz że następuje koncen­
tracja wojsk strony przeciw­
nej w pobliżu ważnych strate­
gicznie punktów i umacnianie 
głównych jednostek wojsko­
wych. *

Około 500 źo-nierzy australi’- 
skich przybyło w środę do połu­
dniowego Wietnamu, aby brać u- 
dział w agresywnej wojnie USA 
przeciwko narodowi wietnamskie-- 
mu.

Ten dodatkowy kontyngent z 
Australii — jak podaje korespon­
dent agencji AP z Sajgonu — prze 
wieziony został na pokładzie au­
stralijskiego lotniskowca.*

W korespondencji z Sajgo-. 
nu Associated Press zamiesz­
cza znamienną analizę sytua­
cji wojennej w Wietnamie. 
Autorem jest Peter Arnett, któ

wymowę ostrzeżeń skierowa­
nych przez rząd ZSRR do rzą­
du NRF. (PAP)

Zapowiedź normal zacji 
problemu cypryjskiego?

Jak donoszą z Nikozji, wi­
ceprezydent Cypru, przedstawi 
ciel mniejszości tureckiej wys 
py Fazil Kuczuk bardzo przy 
chylnie ocenił ostatnią decyzję 
Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie Cypru oraz wyraził zado 
wolenie z praktycznych kro­
ków podjętych przez radę na 
rzecz zapewnienia bezpieczeń­
stwa na wyspie, i

Rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie Cypru zosta­
ła też oceniona pozytywnie 
przez prezydenta wyspy arcy­
biskupa Makariosa.

Agencja France Presse pi- 
sze, że po raz pierwszy od wy 
buchu kryzysu cypryjskiego 
przed 4 laty miejscowa pra­
sa i obserwatorzy polityczni 
nie odrzucają możliwości na­
wiązania bezpośrednich roz­
mów między rządem cypryj­
skim i Ankarą bądź między 
prezydentem Makariosem i wi 
ceprezydentem Kuczukiem. 
Według prasy cypryjskej naj­
odpowiedniejszym terenem 
spotkania obu polityków, któ­
rzy nie pozostają w żadnym 
kontakcie od rozpoczęcia kry­
zysu, byłoby forum ONZ. (PAP) 

ry blisko 6 lat spędził w Wiet 
namie jako korespondent tej 
agencji.

U schyłku roku 1967 — pl- 
sze m. in. korespondent — nie 
da się nawet stwierdzić, czy 
została stoczona choćby jedna 
decydująca bitwa. Oficerowie 
piechoty morskiej USA ocenia 
ją straty po obu stronach w 
ciągu całego minionego roku 
w stosunku 1:1.

Do grudnia br. Stany Zjed­
noczone zrzuciły na Wietnam 
więcej bomb, niż spadło na Eu 
ropę podczas II wojny świato 
wej... Komuniści postawili 
gen. Westmorelanda i jego so­
juszników w takiej sytuacji, że 
może ona okazać się krytycz­
ną w 1968 roku. Liczba ofiar 
amerykańskich może nawet 
przewyższyć to, co było w ro­
ku ubiegłym.

Autor przewiduje, że wzra­
stać będzie z pewnej strony 
presja na wojska alianckie, 
aby dokonały inwazji na Laos 
i Kambodżę, a ewentualnie 
także na Wietnam północny. 
Przegląd sytuacji kończy się 
stwierdzeniem, że w razie roz 
szerzenia się wojny zaufanie 
ludności południowo-wietnam 
skiej do rządu sajgońskiego 
wystawione zostanie na ciężką 
próbę. (PAP)

Huta im. Lenina 
wykonała 

plan roczny
O przedterminowej realiza­

cji tegorocznego planu produk 
cji towarowej zameldowała w 
okresie świąt załoga naszego 
największego przedsiębiorstwa 
przemysłowego — huty im. Le 
nina. Wartość dostarczonych 
produktów przekroczyła 16,5 
mld. zł. Do końca roku hutni­
cy z „Lenina” wyprodukują 
dodatkowo wyroby wartości 
400 mj ' zł.

Najlepsze rezultaty osiągnę­
ły załogi pierwszej w polskim 
przemyśle hutniczym stalowni 
tlenowo-konwertorowej oraz 
walcowni rur zgrzewanych.

PAP

Księga życzeń 
noworocznych w Belwederze

Kancelaria Rady Państwa zawia­
damia, że księga życzeń noworocz­
nych wyłożona będzie w Sali Pom 
pej'<ńskiej w Belwederze w dniu 
1 stycznia 1968 r. w godzinach 
11—13.
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Jubileuszowy medal
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ustanowiło nowe wysokie 
odznaczenie — jubileuszowy me­
dal „pięćdziesięciolecia sił zbroj­
nych ZSRR”. Ta pamiętna roczni- 
,ca jest obchodzona 23 lutego.

Nacjonalizacja w Jemenie
Rząd Ludowej Republiki Połud­

niowego Jemenu opublikował we 
wtorek listę 123 osób — sułtanów, 
emirów, szejków oraz byłych mi­
nistrów Federacji Południowo- 
Arabskiej i ich żon — których 
majątki przejęte zostały przez pań 
stwo na mocy dekretu z 11 grud­
nia br.

Orędzie Johnsona
Prezydent Johnson przybył w śro 

dę rano na swoje rancho w Tek­
sasie położone w pobliżu miasta 
San Antonio.

Podczas swego pobytu w Teksa­
sie Johnson przygotować ma tekst 
orędzia o stanie państwa jakie od 
czyta 15 stycznia przyszłego roku.

220 lat Świnoujścia
W tym roku mija 220 lat od 

chwili kiedy Świnoujście stało się 
portem morskim.

Obecnie rocznie przez port w 
Świnoujście przechodzi ponad 5 
tys. statków przeszło 40 bander.

Pożar pociągu
Do późnych godzin wieczornych 

26 bm. 36 jednostek ochotniczych 
i zawodowych straży pożarnych z 
Lipna, Torunia, Płocka i innych 
miejscowości walczyło z groźnym 
pożarem cystern kolejowych wy­
pełnionych benzyną na stacji Ko­
ziołek w pow. Lipno w woj. byd­
goskim W czasie przejazdu pocią­
gu przez stację jedna z cystern wy 
skoczyła z szyn pociągając za so­
bą 6 dalszych, powodując pożar.



Zwiększenie kredytów o 1,5 mM zł

Pomoc finansowa państwa 
dla wsi w 1968 r.

Zgodnie z założeniami NPG na r. 1968 — na potrzeby 
wsi, przede wszystkim dla gospodarstw indywidualnych, 
przeznacza się w przyszłym roku o 1,3 mld. zł kredytów 
więcej niż w br. Zwiększenie pomocy finansowej państwa 
dla gospodarstw chłopskich jest uzasadnione głównie prze­
widywanym wzrostem nakładów pieniężnych ludności wsi, 
na potrzeby produkcyjne i na inwestycje.
Od wielu lat obserwuje się 

na wsi tendencję do większego 
angażowania środków włas­
nych gospodarstw na pokrycie 
wydatków związanych bezpo­
średnio z produkcją rolną, a 
więc na kontraktację, zakup na 
wozów mineralnych, środków 
ochrony roślin, pasz, zwierząt 
hodowlanych itp.

Natomiast jeśli chodzi o kre 
dyty inwestycyjne (długo- 
i średnioterminowe) popyt na 
nie rośnie w stopniu większym 
niż przewidywany wzrost na­
kładów pieniężnych przeznaczo 
nych przez rolników na budów 
nictwo i remonty.

Stosownie do tych tenden­
cji zaplanowano rozmiary po­
mocy kredytowej dla wsi w 
roku przyszłym. I tak, pożycz­
ki obrotowe — krótkotermino 
we zwiększą się w porówna­
niu z br. o 5,3 proc., podczas 
gdy przewidywany wzrost na­
kładów na potrzeby produkcyj 
ne wyniesie 11,5 proc. W kwo-

Obchody 
dumnej rocznicy

Dokończenie ze str. 1
bu Wojskowego płk. Wacław 
Kolecki. Zebranych powitał 
przewodniczący Krąjowej Ko­
misji Powstania Wielkopolskie 
gp Bernard Łuczewski, po 
czym referat okolicznościowy 
wygłosił wiceprzewodniczący 
Zarządu Okręgu ZBoWiD płk. 
Stanisław Giembczyński. Na­
wiązał on do postępowych i pa 
triotyc^nych tradycji ludu wiel 
kopolskiego, z którego wyrosło 
pokolenie Powstańców. Mówił 
też o współczesnym patriotyż- 
mie Wielkopolan, czerpiących z 
tradycji Powstania, zapał do co 
dziennej, rzetelnej pracy dla 
kraju.

Przewodniczący Zarządu O- 
kręgu ZBoWiD — Henryk Ma 
zur odczytał zebranym tele 
gram gratulacyjny od sekreta­
rza Zarządu Głównego tej or­
ganizacji — Kazimierza Rusin 
ka oraz uchwałę Rady Pań­
stwa PRL, przyznającą kilku­
set weteranom Powstania wy­
sokie odznaczenia państwowe. 
Po dokonaniu przez Jerzego 
Kusiaka aktu dekoracji 70 Pow 
stańców Wielkopolskich Krzy­
żem Kawąlerskim Orderu Od 
rodzenia Polski, zakończono 
część oficjalną wieczoru.

W części artystycznej wzięli 
udział artyści teatrów poznań 
skich oraz zespół Estrady Poz 
nańskiej „Miniaturka”, (az)

Doba w hotelach 
Orbisu - od godz. 14

Z dniem 1 stycznia 1968 r. 
wszystkie hotele „Orbis” wpro 
wadzają nowy termin zakończę 
nia doby hotelowej, a miano­
wicie godzinę 14.00. Decyzja 
ta podyktowana jest troską o 
stworzenie podróżnym najdo­
godniejszych warunków zakwa 
terowania.

Obecnie gość, przybywający 
do hotelu w godzinach poran­
nych lub południowych, zmu­
szony jest oczekiwać do póź­
nych godzin popołudniowych 
nie tylko na pokój, ale nawet 
na informację, czy go otrzy­
ma. (PAP)

Kwartet 0;ve Brubecka
, przesiał istnieć

We wtorek dał swój ostatni 
występ jeden z najbardziej 
znanych w historii jazzu zes­
połów — kwartet Dave Bru- 
be,cka. Zespół ten istniał od 
16 lat i koncertował w wielu 
krajach świata.

Kierownik zespołu Dave Bru 
beck oświadczył po ostatnim 
występie w Pittsburgh (USA), 
że zamierza poświęcić się kom 
ponowaniu i nagrywaniu.

PAP 

cie pożyczek obrotowych znacz 
ny udział będzie.mieć tzw. kre 
dyt towarowy — forma bezgo­
tówkowej pomocy finansowej 
świadczonej za pośrednictwem 
gminnych spółdzielni.

Ludność otrzyma łącznie 5,9 
mld. zł kredytów inwestycyj­
nych. Będzie to o ok. 300 min. 
zł więcej niż w br. — co sta­
nowi wzrost ok. 5,4 proc. Na­
kłady pieniężne gospodarstw 
na inwestycje mają wzrosnąć 
—jak się szacuje — o 4,5 proc.

Stworzenie gospodarstwom 
indywidualnym korzystnych 
warunków pomocy kredytowej 
przyczyniło się do rozwoju bu 
downictwa — zwłaszcza inwen 
tarskiego. Innym czynnikiem 
są podatkowe ulgi inwestycyj­
ne. Udogodnienia te wprowa­
dzone najpierw na ziemiach za 
chodnich i północnych odegra­
ły poważną rolę w rozwoju in 
westycji w gospodarstwach 
chłopskich, w przeprowadza­
niu remontów itp. Na począt­
ku br. ulgami objęto również 
niektóre rejony województw 
centralnych. Dochodzą jednak 
sygnały, że rolnicy w tych wo 
jewództwach nie wszędzie są 
dostatecznie poinformowani o 
możliwościach korzystania z 
tego rodzaju udogodnień.

Zgodnie z wytycznymi IX 
Plenum KC PZPR, przy po­
dziale kredytów inwestycyj­
nych na poszczególne woje­
wództwa i rejony uwzględnia 
no przede wszystkim warunki 
szybkiej intensyfikacji gospo­
darki rolnej i hodowlanej. Cho 
dzi zwłaszcza o budowę obiek

Garnson ponownie 
zaatakował Johnsona

Prokurator okręgowy w 
Nowym Orleanie na konferen 
cii prasowej zorganizowanej w 
dniu 26 bm. ponownie zaatako 
wab- prezydenta Johnsona, za­
rzucając mu „ukrywanie praw 
dy” i „oszukiwanie narodu a- 
merykańskiego”. „Prezydent 
Johnson — dodał Garrison — 
należy obecnie do grupy naj­
bardziej aktywnych osób w 
Stanach Zjednoczonych ochra­
niających zamachowców na ży 
cie Johna Kennedy’ego”.

Prokurator okręgowy oś­
wiadczył, że Federalne Biuro 
Śledcze na 5 dni przed zamor­
dowaniem Kennedy’ego wie­
działo o planowanym zamachu. 
17 listopada 1963 r. szef biu­
ra FBI Edgar Hoover otrzymał 
wiadomość przesłaną dalekopi 
sem, że istnieje zamiar zamor 
dowania prezydenta w dniu 22 
listopada.

Zdaniem Garrlsona, który prowa 
dzi kontrowersyjne dochodzenie 
od przeszło roku, decyzja w spra 
wie zamordowania Kennedy’ego 
powzięta została przez spiskow­
ców na zebraniu, które odbyło się 
właśnie w dniu 17 listopada, kie­
dy to jeden z agentów FBI prze­
słał swa depeszę do centrali. Na 
tym zebrani, według przypu­
szczeń prokuratora, był obecny 
Lee Harwey Oswald, który póź­
niej poinformował FBI o pląnie 
zabójstwa prezydenta Kennedyego.

PAP 

Koniec afery w Lund
na grubymi nićmi szytej prowokacji mającej 
na celu rzucenie cienia na szwedzko-polskie 
stosunki w przeddzień wizyty w Polsce pre­
miera Erlandera.

Nie przesądzając — czy była to rzeczywiś­
cie prowokacja inspirowana przez monachij­
ską centralę dywersyjną, czy też nieodpowie 
dzialny wybryk kilku osób działających na 
swój prywatny rachunek, który antypolskie 
ośrodki sprytnie chciały wykorzystać dla swo­
ich celów — z przyjemnością można stwier­
dzić, że szwedzka opinia publiczna nie dała się 
zwieść taniej sensacji. Już w październiku po 
ważniejsze szwedzkie gazety takie jak np. 
„Aftonbladet” sceptycznie odniosły się do re­
lacji dzienników w Lund. Cała zaś afera zna­
lazła przed świętami zakończenie przed sądem 
w Lund.

Sąd potraktowawszy niedoszłych porywa­
czy ja|< osoby zakłócające spokój publiczny 
skazał ich na kilka miesięcy więzienia i kilka­
set dolarów grzywny. Tak oto „Wielka poli­
tyczna afera” i komunistyczne kidnaperstwo” 
okazało się jeszcze jednym dętym niewypa­
łem.

(Interpress)

W połowie października br. dzienniki wy­
chodzące w mieście Lund w Szwecji, doniosły, 
rozdmuchując rzecz do rozmiarów niesłycha­
nej sensacji, o udaremnionej przez szwedzką 
policję próbie porwania przez tajemniczych 
osobników studenta polskiego Jerzego Mazur­
ka, którego przemocą chciano załadować na 
prom w Ystad i odtransportować do Polski.

Sugerowano oczywiście, że porwania dokona 
no na rozkaz władz polskich, że chodzi tutaj 
o jakąś wielką aferę polityczną, pisano, że 
„komuniści nie cofają się przed kidnaper- 
stwem” itd. itp. Wątek ten natychmiast podję 
ły antypolskie szczekaczki z „Wolną Europą” 
na czele. Rychło, bo w ciągu Mlkudziesięclu 
godzin, okazało się, że próby porwania dokona 
li nie „agenci międzynarodowego kominternu” 
ale kilku młodych zamieszkałych w Szwec­
ji Polaków, którzy tłumaczyli się, że cljcieli 
odesłać do kraju Mazurka, bowiem narażał on 
na szwank dobre imię Polski, ponad mia^ 
przedłużając pobyt w Szwecji i pozostawał bez 
pieniędzy i pracy na utrzymaniu szwedzkich 
gospodarzy ku ich niemałemu utrapieniu.

Prasa już wówczas relacjonując tę sprawę 
zwracała uwagę na to, że posiada ona znamio

tów inwentarskich, głównie o- 
bór, a także silosów, remon­
ty zabudowań gospodarskich 
itp. Stosownie do tego wyso­
kość przyznanych kredytów w 
przeliczeniu na 1 ha użytków 
rolnych jest na obszarach ma­
jących takie warunki, a więc 
przede wszystkim zmeliorowa­
nych i w województwach wy- 
sokotowarowych, dwukrotnie 
wyższa niż w pozostałych rejo­
nach. Największe sumy przy­
znano województwom: lubel­
skiemu, mając na uwadze zwła 
szcza rejon kanału Wieprz — 
Krzna, następnie — warszaw­
skiemu, poznańskiemu, bydgo­
skiemu i białostockiemu, któ­
re choć — niskotowarowe — 
posiada znaczne rezerwy pro­
dukcyjne.

Należy zaznaczyć, że kredy­
ty .inwestycyjne zwiększono 
proporcjonalnie do wzrostu do 
staw materiałów budowlanych 
w roku przyszłym. Oddziały 
Banku Rolnego zobowiązano 
do udzielania kredytów na no­
we budownictwo i rernonty w 
rozmiarach odpowiadających 
zaopatrzeniu w materiały bu­
dowlane. Rzecz w tym, by rol­
nicy korzystali z pożyczonych 
od państwa środków zgodnie z 
ich przeznaczeniem. (PAP)

Nowv układ sił
Bezpieczeństwa

Jbncja UPI w komentarzu 
rozważającym nowy skład Ra­
dy Bezpieczeństwa utrzymuje, 
że obecny układ sił osłabi po­
zycję Zachodu w ogóle, zaś 
pozycję Stanów Zjednoczonych 
w szczególności, przy zetknię­
ciu się Rady z kluczowymi pro 
blemami, jak np. sprawa Wiet 
namu, czy sytuacja na Bli­
skim Wschodzie- Oprócz tego, 
zdaniem agencji w rezultacie 
zmiany połowy składu niesta­
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa, mocarstwa zachod­
nie znajdą się w trudniejszej 
sytuacji jeżeli idzie o nieroz­
strzygnięte od dawna sprawy 
Rodezji, Republiki Południo­
woafrykańskiej, czy portugal­
skich terytoriów zależnych w 
Afryce.

W grudniu br. Zgromadzenie 
Ogólne NZ wybrało na okres 
dwóch lat jako nowych niesta 
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa przedstawicieli Al­
gierii, Pakistanu, Paragwaju, 
Senegalu i Węgier na miejsce 
reprezentantów Argentyny, 
Bułgarii, Japonii, Mali i Nige­
rii.

Dalszymi niestałymi członka 
mi Rady Bezpieczeństwa pozo- 
stają na rok 1968 przedstawi­
ciele Brazylii, Danii. Etiopii, 
Indii i Kanady. (PAP)

Narodziny w s molocie
Żona mongolskiego dyploma 

ty urodziła w wieczór wigilij­
ny, w samolocie odrzutowym, 
lecącym nad Syberią na wyso 
kości 11 tysięcy metrów, có­
reczkę. Samolot linii indyj­
skich znajdował się w drodze 
z Delhi do Londynu.
iiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmimmiiimiim

Dzisiejszy serwi« Informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.

W sprawie dostaw broni

Eszkol udaje się 
ds Waszyngtonu

26 bm. ogłoszono w Jerozo­
limie oficjalny komunikat in­
formujący, że rozmowy premie 
ra Izraela, Eszkola z prezyden 
tem USA, Johnsonem zostaną 
przyspieszone o miesiąc i od­
będą się na początku stycznia 
przyszłego roku.

Prezydent Johnson i jego 
małżonka zaprosili premiera 
Eszkola wraz z żoną do złoże­
nia 2-dniowej wizyty na rancho 
w Teksasie. Jak zakomuniko­
wał rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych Izraela, 
Eszkol konferować będzie z 
Johnsonem w dniach 7-8 stycz 
nia. Panuje powszechne prze­
konanie, że głównym tetnatem 
dyskusji izraelsko-amerykań- 
skich na najwyższym szczeblu 
będzie sprawa dostaw broni z 
USA do Izraela. Potwierdza to 
w pełni wypowiedź jaką złożył 
26 bm. minister spraw zagra­
nicznych Izraela, Abba Eban 
w wywiadzie radiowym jak 
również doniesienia prasy ame 
rykańskiej.

Dziennik „Washington Post” 
podkreśla, że premier Izraela 
jest przekonany, iż „osiągnie 
porozumienie z prezydentem 
Johnsonem w sprawie dostaw 
broni z USA”. (PAP)

Rabin ambasadorem
Izraela w USA

Według doniesień AFP, z 
Tel-Awiwu, szef sztabu armii 
izraelskiej, generał Rabin, z 
dniem 1 stycznia opuszcza to 
stanowisko, aby objąć amba­
sadę izraelską w Waszyngto­
nie. Zapowiedział on podczas 
wizyty pożegnalnej w bazie 
izraelskiej marynarki wojen­
nej, że siły morskie Izraela są 
obecnie w toku reorganizacji i 
mają być silniejsze niż dotych 
czas, dzięki nabyciu nowych 
jednostek. (PAP)

Świąteczna kronika 
katastrof i klęsk żywiołowych 

W czasie minionych świąt wydarzyło się w świecie wiele 
tragicznych katastrof i klęsk żywiołowych.

Agencja TASS donosi, że 
w jednym z domów mieszkal­
nych przy ulicy Osipenko w 
Moskwie nastąpił 25 grudnia 
wybuch gazu, który zniszczył 
część budynku. Dziewięć osób 
poniosło śmierć, a kilka odnio­
sło rany.

W północno-argentyńskim mie­
ście Formosa wybuchł pożar w 
sklepie z zabawkami. Wskutek 
eksplozji ogni sztucznych 17 osób, 
w tym troje dzieci poniosło śmierć. 
Rząd prowincjonalny ogłosił dwu­
dniową żałobę.

Policja francuska zakomuni­
kowała 26 bm. rano, że pod­
czas świątecznego weekendu w 
wypadkach drogowych na te­
renie Francji 60 osób poniosło 
śmierć, a 410 zostało rannych.

W domu dziecka w stolicy Ja­
majki, K;ngston, wybuchł tragicz­
ny w skutkach pożar. 6 dzieci 
spłonęło żywcem. W tym samym 
mieście podczas nieobecności ro­
dziców wybuchł pożar w jednym 
z mieszkań powodując śmierć 
trojga dzieci w wieku od 3 do 12 
lat.

W bazie lotniczej w Da 
Nang w Wietnamie południo­
wym rozbił się w poniedziałek 
podczas startu amerykański 
samolot wywiadowczy. Jeden 
lotnik zginął, a drugi został 
ciężko ranny.

Szesnaście przeszczepów nerek • Rozwój 
kardiochirurgii ® Eksperymenty nad ^rans" 

plantacją serca

Osiągnięcia polskich chirurgów
Mimo trudności z wyposażeniem, nowoczesną aparaturą, 

w którą nasze ośrodki medyczne zaopatrzone są w niedosta­
tecznym stopniu, polska medycyna, a ściślej chirurgia do­
trzymuje kroku osiągnięciom światowym. Mamy już obecnie 
w Polsce kilka wyspecjalizowanych ośrodków chirurgicz­
nych w ośrodkach akademickich m. in. w Warszawie, Wro 
cławiu, Poznaniu, Łodzi, Gdańsku, Białymstoku i na Śląsku.
Uważane do niedawna jesz­

cze za rewelację operacje na 
otwartym sercu dokonywane 
są obecnie zarówno we wspom 
nianych ośrodkach klinicznych, 
jak i w szpitalach wojewódz­
kich. Mamy ponadto wysoko 
wyspecjalizowany Ośrodek 
Chirurgii Dzięcięcej w War­
szawie. Dokonuje się tutaj ope 
racji wad wrodzonych serca 
(przy użyciu aparatury do 
sztucznego krążenia), u bardzo 
małych dzieci — niemowląt, a 
niekiedy nawet noworodków.

W niektórych ośrodkach kar 
diochirurgii m. in. w Warsza­
wie, Poznaniu i Wrocławiu 
przeprowadza się skompliko­
wane operacje, polegające na 
wstawianiu sztucznych zasta­
wek serca. Rozwój kardiochi­
rurgii oraz wymagania nowo­
czesnego lecznictwa pociągają 
za sobą potrzebę stworzenia 
ośrodków reanimacji, przede 
wszystkim w szpitalach. Na za 
kup sprzętu i aparatury po­
trzebnej do tego celu przezna­
cza się poważne kwoty. W 
pierwszej kolejności ośrodki 
reanimacji tworzone są w szpi 
talach wojewódzkich i ośrod­
kach klinicznych, a stopniowo 
w podstawowy sprzęt z tej dzie 
dżiny wyposażane będą rów­
nież szpitale powiatowe .

Wiele uwagi zarówno w pra 
cach badawczych, jak i w do­
świadczeniach klinicznych po 
świeca nasza medycyna pro­
blemom transplantologii na-

Podczas świątecznej nocy z nie­
dzieli na poniedziałek w Meksyku 
poniosły śmierć 52 osoby, z tego 
14 zostało zamordowanych, a po­
zostałe padły ofiarą wypadków. 
Liczba rannych wynosi ponad 250.

Policja meksykańska rozbroiła 
wiele osób z pistoletów, noży i in­
nych narzędzi śmierci. Ogółem od 
16 grudnia, kiedy rozpoczęły się 
przygotowania do świąt, w Me­
ksyku poniosło śmierć 147 osób.

Na frachtowcu norweskim 
„Dianet” (wyporność 5.200 ton) 
zakotwiczonym na rzece Hud­
son w pobliżu Manhattanu wy­
buchł 25 bm. pożar. Trzech 
marynarzy norweskich ponio­
sło śmierć, a stan zdrowia 
czwartego członka załogi frach 
towca norweskiego jest bardzo 
ciężki.

W syjamskim mieście Miburi, 
położonym w odległości 55 km od 
Bangkoku, wybuchł wielki pożar, 
który pozbawił dachu nad głową 
5 tys. ludzi. Ogień zniszczył 500 
sklepów i domów. Straty oblicza 
się na kilkaset tysięcy dolarów.

Gwałtowne ocieplenie, które 
snowodowało szybkie topnie­
nie śniegu oraz długotrwałe 
deszcze stały się przyczyną 
powodzi w różnych okręgach 
NRF. Wystąpiły z brzegów licz 
ne rzeki w Dolnej Saksomi. 
Hesji, Saarze i innych krajach 
federalnych. Znacznie podniósł 
się poziom wody na Renie. Za­
lane zostały szosy i linie kole­
jowe. Straty ocenia się na wie­
le miliardów marek.

W kolumbitskiel miejscowości 
Tunja, nołożonej 150 km na nół- 
noc od Bogoty. 8-o’obowa rodzina 
noniosła śmierć wskutek zatrucia 
żvwnością. Dwie inne osoby w 
ciężkim stanie przywieziono do 
szpitala. Zatrucie snowodowane bv 
ło silnymi, środkami trującymi, 
które z nieznanvęh dotąd notvo- 
dów znalazły sie w produktach 
żywnościowych. (PAP)

Pobłażliwość 
wobec NPD

W wywiadzie dla dziennika 
„Koelnische Rundschau” minister 
spraw wewnętrznych NRF Paul 
Luecke oświadczył, iż rząd zachód 
nioniemiecki nie dysponuje wyst'ar 
czającymi dowodami przeciwko 
NPD. aby zakazać działalności tej 
neofaszystowskiej partii.

Minister utrzymywał, że władze 
obserwują działalność NPD i po 
dejma kroki w kierunku jej delega 
Hzacji. jeżeli będą dysponować wy 
starczającymi dowodami. Obecnie 
icdnak — zdaniem ministra — nie 
ma wystarczających dowodów, a 
partia „zachowu je sie w sposób de 
mokratyczny”. (PAP) 

rządów i tkanek. Dotychczas 
przeprowadzono już w Polsce 
16 zabiegów przeszczepienia 
nerek.

Resort zdrowia przewiduje 
dalszy rozwój i rozbudowę o- 
środków transplantacji nerek 
w kraju, jak też organizację 
ośrodków sztucznej nerki, któ 
re by zajmowały się leczeniem 
chronicznie chorych.

Warto przy okazji wspom­
nieć, że mamy również, pierw 
sze własne doświadczenia na 
zwierzętach nad przeszczepia­
niem serca. W wyniku szeregu 
operacji eksperymentalnych, 
przeprowadzonych przez spe­
cjalistów oddziału chirurgii In 
stytutu Gruźlicy w Warsza­
wie, opracowana została włas 
na, oryginalna metoda techni­
ki operacyjnej przeszczepiania 
serca. W ośrodku tym, jak 
również w Poznaniu i Wrocła 
wiu prowadzone są doświad­
czenia na zwierzętach nad 
przeszczepianiem płuc. (PAP)

Święta: spokojne 
ciepłe i obfite
Dokończenie ze str. 1 

świąteczny około 30 tys. osób. Nie 
stety odwilż, która ogarnęła cały 
kraj, dotarła w Tatry w sobotę, 
23 grudnia. Pełne dotychczas śnie 
gu ulice stolicy Tatr, zamieniły 
się w ciągu paru godzin w rwące 
potoki wody, W górach wiał silny 
wiatr, który unieruchomił kolejkę 
linową na Kasprowy Wierch. W 
tej sytuacji, wczasowicze i turyś­
ci zabawiali się w pensjonatach, 
tłoczyli w kawiarniach i restaura­
cjach, spędzali sporo czasu przy 
telewizorach.

Tysiące polskich marynarzy 
i rybaków zasiadło przy świą­
tecznie zastawionych stołach 
pod choinkami w messach stat 
ków handlowych i rybackich.

Podczas wigilii na „Bato­
rym”-.. tańczono. Taki to zwy­
czaj u Anglików, którzy w du 
żej mierze należą do grupy tu 
rystów odbywających obecnie 
wycieczkę świąteczną na na­
szym motorowcu. „Batory” 
znajduje się w rejonie Zatoki 
Biskajskiej.

Ponad 50 tys. wczasowiczów, tu 
rystów oraz młodzieży akademic­
kiej i szkolnej snędziło okres świą 
teczny w najpiękniejszych miej­
scowościach wypoczynkowych i 
ośrodkach sportów zimowych w 
Sudetach. W Górach Kłodzkich 
śniegu prawie nie. było, a miesz­
kańcy - schroniska PTTK „Pod Mu­
flonem” koło Dusznik odbywali 
piesze spacery.

Znacznie większy niż w poprzed 
nich latach ruch panował w Kar­
paczu, Bierutowicach i Szklarskiej 
Porębie w Karkonoszach. Tutaj o- 
prćcz turystów krajowych przeby­
wali także goście z Czechosłowacji 
i NRD.

Władze ChRL wydaliły 
korespondenta GtK

Departament Prasy Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
ChRL odmówił korespondento 
wi Agencji CTK i dziennika 
„Rude Pravo” w Pekinie Miro 
sławowi Strogalowi przedłużę 
nia akredytacji i polecił mu o- 
puścić granice Chin do dnia 1 
stycznia 1968 roku.

Przyczyny cofnięcia akredy­
tacji nie zostały podane do wia 
domości. (PAP)

Koziołki płacą
W 554 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 26 grudnia 1967 
r. wpłynęło 342.572 zakłady. Fun­
dusz wygnanych wynosi 565.243 zł. 
Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Zgodnie z § 25 ust. 1 i 4 
regulaminu P. G. L. „Koziołki” 
kwota przeznaczona na wygrane 
I i II stopnia rozdzielona została 
na wygrane niższych stopni. Fun­
dusz na wygrane I stonnia w nas­
tępnych grach wynosi 400.000 zł. 
Stwierdzono: 36 „czwórek” po 
zł. 4.757. 62 ..trójek premiowanych” 
po zł. 182. 1.511 ,.trójek” po zł. 82. 
1.303 „dwójek nremiowanych” po 
zł. 26. 22.061 „dwójek” po zł. 6.

Losowanie 555 gry odbędzie się 
w dniu 1 stycznia 1968 r. w Poz­
naniu, na Starym Rynku o godz. 
12.00. na którym niezależnie od 
miesięcznych nacród rzeczowych, 
wylosowana będzie 4-cvfrowa koń 
cówka banderoli, na którą przy- 
nadnie: 2.500 zł. na kupony z ban­
derola V-zakładową i abonamento 
wa; 1 500 zł. na kupony z bande­
rolą Ill-zakładową: 500 zł. na ku­
pony z banderolą "I-zakłado*"^
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Sm Buble fabrycznie nowe...

7 swoich reporterskich 
|| wędrówkach stykamy 

się nieraz z przedziw­
nymi sprawami. Tak było i 
tym razem. Gdybym był owym 
niefortunnym klientem, całość 
zebrałbym w taką oto opo­
wieść.

Kupiłem ubranie. Rzecz zwy 
kła w handlowej codzienności, 
dla mnie stanowiła jednak wy­
datek 2020 zł. To było w mar­
cu. Dopiero w lipcu przekona­
łem się co kupiłem. Po pierw­
szym przemoknięciu marynar­
ka skurczyła się w szwach, fał­
dując się w iście błazeński 
kaftan i farbując obficie.

Tu zaczyna się właściwa o- 
powieść. Będzie to kiepski sce­
nariusz do dziadowskiej opo­
wieści. Nic na to nie poradzę, 
takie bywa życie...

Więc bohater: to niby ja, ale 
jaki tam byłby ze mnie boha­
ter, gdyby nie wydane dwa ty­
siące... Osoby mojego dramatu: 
z różnego szczebla, od krawca 
do dyrektora. Miejsce akcji: 
Leszno, Śrem, Poznań, zakład 
produkcyjny i biurka dyrek­
torskie. Przedmiot akcji: spar­
taczone ubranie.

KRAWIEC: odmawia odpra­
sowania ubrania twierdząc, że 
taki przypadek nadaje się tyl­
ko do reklamacji.

DYREKTOR MHD W LESZ­
NIE: Oględziny ubrania ujaw­
niają anonimowość produkcji. 
Ubranie nie ma ani naszywki 
producenta (to warunek jedy­
nie dla tzw. produkcji modelo- 
wei), ani nie ma pieczątki kon­
troli technicznej (to zaś waru­

Li siły znad Adriatyku

Wspólne więzi
Całe popołudnie włóczymy 

się po Dubrowniku, aby 
zapamiętać obraz tego 

uroczego miasta. I jakże dla 
Polaka przyjemne odkrycie! 
Oto tu na piedestale pomnika 
jednego z największych poe­
tów I. Gundulicia (XVII w.) 
płaskorzeźby przedstawiają 
sceny zwycięstwa polskiego o- 
ręża nad Turkami pod Choci­
miem (1621). Są to właściwie 
ilustracje do epopei „Osman” 
tego dubrownickiego poety — 
echo sympatii ciemiężonych 
przez Turków ludów Jugosła­
wii do polskiego rycerstwa, 
które raz po raz zwycięsko roz 
prawiało się z inwazyjnymi 
wojskami sułtanów i wezy­
rów.

Nie tylko te sympatie związały 
narody jugosłowiańskie z naro­
dem polskim. Istnieją także głębo 
kie i serdeczne związki kultural­
ne. Datują się one od r. 1849. W 
tymże bowiem roku na scenie tea 
tru w Zagrzebiu wystawiono „Da 
my i Huzary” A. Fredry. Po 15 
latach sztuka ta ukazała się na 
scenie najstarszego w Jugosławii 
teatru — w Nowym Sadzie, rok 
później (1865) w Belgradzie. Za 
„Damami i Huzarami” przywędro­
wały sztuki Korzeniowskiego, Pa­
łuckiego. Przybyszewskiego, Za­
polskiej, Wyspiańskiego.

Polska sztuka dramatyczna 
do dnia dzisiejszego cieszy się 
tu uznaniem. Przykładowo — 
w ciągu dwóch lat (1965—1967) 
w Jugosławii odbyło się 18 pre 
mier polskich sztuk; przewo­
dzi tu „Tango” Mrożka, wysta 
wionę w 6 teatrach z pierwszą 
premierą w belgradzkim Tea­
trze Dramatycznym. Teatr w 
Tuzli (Bośnia) współpracuje z 
kaliskim Teatrem im. W. Bo­
gusławskiego: „Pamiętnik Mat 
ki” — w reżyserii dyr. Teatru 
w Kaliszu H. Obidniak — wy 
stawiono na 25-lecie wyzwolę 
nia tego jugosłowiańskiego 
miasta. Ponadto teatr z Tuzli 
gościł na naszych Kaliskich 
Spotkaniach Teatralnych, zaś 
kaliscy artyści odwzajemnili 
się „Kramem z piosenkami”. 
Teatr Dramatyczny z Warsza­
wy zaprzyjaźnił się z teatrem 
w Lublanie. Teatr gdański z 
teatrem w Sarajewie. Teatr w 
Zenicy (Hercegowina) z tea­
trem w Łodzi. W bieżącym ro­
ku Teatr w Wrszacu dał „Sza­
chy” S. Grochowiaka. Teatr w 
Somborze swojej publiczności 
ostatnio zaprezentował „Mo­
ralność pani Dulskiej” Zapol­
skiej. Każda polska sztuka wi 
tana jest bardzo serdecznie. 

nek dla każdego producenta). 
Dyr. Jezierski kwestionuje, czy 
kupiłem ubranie w jego skle­
pie.

JA, KLIENT: przypomnia­
łem sobie w domu treść „met­
ki”, to pewnie było ubranie 
produkcji Sremskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Tereno­
wego. Jadę tam w tym — je­
dynym — ubraniu. Czy aby 
dobrze pamiętam?

ŚREMSKIE PRZEDSIĘBIOR 
STWO PRZEMYSŁU TERE­
NOWEGO: Obejrzeli, powie­
dzieli, że w 14 dniach otrzy­
mam odpowiedź. Oddycham z 
ulgą, więc to jednak oni tak 
produkują. Wracam w swym 
cyrkowym ciuchu do Leszna.

W 24 dni później otrzymuję 
odpis pisma skierowanego ze 
Śremu do MHD w Lesznie, że 
reklamacji mojej nie uwzględ­
nia się, bo ubranie jest zabru­
dzone, co utrudnia przeorowa- 
dzenie „prób prawidłowości 
farbowania tkaniny”. A „mini­
malne marszczenia są „ledwie 
zauważalne” i można je usu­
nąć przez staranne odprasowa­
nie.

JA, KLIENT: Skończyły się 
moje możliwości, interweniu­
ję w Państwowej Inspekcji 
Handlowej. Dobieram słowa, 
żeby nikogo nie zdenerwować. 
L rzeczywiście...

DYREKTOR SREMSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA PRZE­
MYSŁU TERENOWEGO: w 
piśmie skierowanym do mnie 
„...nie zmieniamy naszego sta­
nowiska (...) gdyż przedsiębior­
stwo nasze nie jest producen­
tem tkanin, a iedynie wyko­
nawcą ubrań, dlatego też nie 
ma żadnego wnływu na rodzaj 
materiału. Pretensje Obywate­
la dotyczące ewentualnego far 
bowania tkaniny orosimy kie­
rować do producenta (tu adres 
na Mazowszu). Na tym surawę

Również literatura polska znaj­
duje tu wdzięcznych czytelników. 
W ostatnich latach ukazały się tu 
przetłumaczone na język serbski 
42 tytuły. Nieoczekiwanie wielkim 
powodzeniem cieszył się „Rene­
sans” Witkacego. Wiele dzieł 
polskich przygotowuje się do dru­
ku.

I polskie utwory muzyczne oce­
niane są wysoko, „pasja św. Łu­
kasza” Pendereckiego odniosła w 
kwietniu br. duży sukces w Bel­
gradzie. W Kragujewacu, gdzie hi 
tlerowcy rozstrzelali 7 tysięcy mło 
dzieży, z okazji 25-tej rocznicy tej 
zbrodni wykonana została „Missa 
abstracta” Z. Penherskiego.

Kontakty plastyków jugosło­
wiańskich z krakowska „Akade­
mią Sztuk Pięknych” datuja się 
od drugiej połowy XIX wieku. 
Wielu sarajewskich artystów stu­
diowało na tej naszej uczelni. 
Obecnie wysiłki ambasady naszej 
idą w kierunku wymiany arty 
stów na plener.

Miasto Niż w bieżącym ro­
ku obchodziło Dni Kultury Pol 
skiej. Urządzono tu wystawy, 
wygłoszono prelekcje literac­
kie, zorganizowano wieczór po 
ezji polskiej, dyskusje itd. 
Wzbudziło to duże zaintereso­
wanie.

Obecnie po miastach Mace­
donii wędruje wystawa „Po-

Na zakończenie starego roku 
pragnę choć pokrótce o- 
mówić koncert, z którym tuż 

przed świętami wystąpiła poznań­
ska PWSM. Program — z okazji 50 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej - poświęcono w całości mu­
zyce radzieckiej i rosyjskiej. Wy­
eksponowano dwa nazwiska: Pro­
kofiewa i Czajkowskiego. Twór­
czość pierwszego z tych świet­
nych kompozytorów staje się u 
nas coraz bardziej popularna. 
Balet „Romeo i Julia", Koncert 
fortepianowy C-dur, Symfonia 
klasyczna, Suita scytyjska — nale­
żą do ulubionych pozycji reper­
tuarowych. Są chętnie na impre­
zach filharmonicznych oczekiwa­
ne przez melomanów. Mały Ser­
giusz napisał swą pierwszą operę 
mając zaledwie 8 lat. Już owe 
najwcześniejsze prace zapowia­
dały niezwykłą indywidualność — 
śmiałą, rewolucyjną, burzącą wie­
le dotychczasowych zasad i skost­
niałych prawd. Prokofiew odkrył 
jakiś nieznany przedtem rodzaj 
emocjonalizmu, nasyconego gro- 
teskowością, ironią i sarkazmem 
czyli po prostu jedynym w swoim 
rodzaju kostycznym humorem.

Z pierwszego „okresu neokla- 
sycznego” pochodzi prokofiewow- 
ska III Sonata na fortepian (opus 
28), właśnie wykonana przez Jana 
•ańskiego. Dynamiczne gradacje, 
energia rytmu, sposób gry trochę 
chłodny, rzeczowy — dobrze lq- 

uważamy za ostatecznie załat­
wioną”.

JA, KLIENT: tak sobie my­
ślę, za co bierze pieniądze dy­
rektor przedsiębiorstwa, jeśli 
nie kontroluje jakości surow­
ca, nie dba o własną kontrolę 
techniczną i mnie każę załat­
wiać swoje sprawy.

INSPEKCJA PHI: wkracza 
do akcji. Kontrola z udziałem 
rzeczoznawcy przysięgłego wy­
kazuje, że moje ubranie ma 
wady — powstałe w Śremie, 
podczas szycia — tak znaczne, 
iż kwalifikują cyrkowy bubel 
nawet poniżej III gatunku. 
PIH żąda od MHD przeceny 
o 50 proc.

Inspekcja w sklepach MHD 
w Lesznie wykazuje dalej, że 
wszystkie inne oferowane tam 
śremskie ubrania, w I gatunku 
i cenie ponad 2000 zł, mają 
istotne błędy konfekcyjne oraz 
brak im dowodów (pieczęci) 
kontroli technicznej. Decyzja 
PIH — obniżyć cenę do II i 
III gatunku.

DYREKCJA MHD W LESZ­
NIE: oddaje mi należne 50 
proc, wartości ubrania, czyli 
1010 zł; przecenia pozostałe u- 
brania ze Śremu; teraz już od 
siebie kieruje reklamację do 
producenta. Moje ubranie za­
czyna dyrektora ŚPPT koszto­
wać coraz więcei.

INSPEKCJA ' PIH: tym ra­
zem w Śremie, u producenta. 
Rzeczoznawca wyciąga z ma­
gazynu gotowych wyrobów 147 
ubrań w I gatunku i cenie 
1600 zł. Wszystkie mają wady: 
za wąskie plecy, niewłaściwy 
kolor podszewki, źle wszyte rę­
kawy. Wszystkie kwalifikuje 
do II gatunku. Różnica w ce­
nie w związku z tym wynosi 
dalsze 17.640 zł. Tyle uratował 
PIH z kieszeni przyszłych na­
bywców śremskich wyrobów.

PIH bada również produkcję 

czątki miast polskich w świe­
tle badań archeologicznych”. 
Przygotowało ja Muzeum Ar­
cheologiczne w Poznaniu. Przy 
jemne zdziwienie u Macedoń­
czyków wywołało to, że ekspo 
zycja została podana w ich na 
rodowym języku.

Jesteśmy bliscy Jugosłowia­
nom. Nie tylko dlatego, że ich 
hymn narodowy oparty jest na 
naszym, że „Trylogia” Sienkie 
wieża, tłumaczona na języki 
narodów Jugosławii, w okre­
sie zaboru tureckiego i austriac 
kiego „krzepiła serca”, budziła 
wiarę w odzyskanie wolności, 
uczyła patriotyzmu i walki. 
Jeszcze jest inny czynnik wią- 
żący: podobna przeszłość, bra­
terstwo broni i walki, nie tyl­
ko tej partyzanckiej z drugiej 
wojny. Pod koniec pierwszej 
wojny światowej oficerowie — 
Polacy w Dubrowniku i w po­
bliskim Kotorze stanęli na cze 
le rewolucyjnego ruchu mary 
narzy floty wojennej Austrii. 
W okresie okupacji hitlerow­
skiej wśród 800-tysięcznej ar­
mii partyzanckiej na terenie 
Jugosławii nie brak było Pola 
ków. I chyba to jeden z powo 
dów, że kto tu z naszego kra­
ju zawita, czuje się dobrze, 
przyjmowany jest jak swój.

JÓZEF PIEPRZYK

BJEHI
Remanenty poświqłeczne

czyly się z antyromantycznym ty­
pem utworu. Po niedawno intere­
sująco odtworzonej Sonacie 
f-moll Brahmsa odniósł teraz Jań- 
ski nowy, godny podkreślenia ar­
tystyczny sukces. Na omawianym 
koncercie tenże pianista również 
towarzyszył skrzypaczce J. Kali­
szewskiej, do Sonaty op. 80 czyli 
już „późnego Prokofiewa”. Usły­
szeliśmy teraz muzykę o charak­
terze raczej epickim, miejscami 
mało zwartą w narracji, trochę 
„przegadaną". A jednak ile tu 
bogactwa oryginalnej inwencji, 
jaka wprost rozrzutność pomy­
słów kompozytorskich! Kaliszew­
ska raz jeszcze popisała się kul­
turą dźwięku oraz trafnym odczu­
ciem współczesnego stylu (przy­
tłumiony liryzm i subtelna reflek- 
syjność w I części). Skrzypce i for­
tepian tworzyły ujmującą jedność 
i całość. Pierwszą połowę imprezy 
PWSM - realizowaną przez pe­
dagogów uczelni — zamknął wy­
stęp A. Fechnera, który ze zwy­
kłym sobie operowym rozmachem 
zaśpiewał arię A. Rubinsteina i 
P. Czajkowskiego, przy akompg- 
niamencie M. Jankowskiej. 

w toku. Stwierdza niewłaściwe 
zamocowanie i złe wykonanie 
dziurek w ubraniach, kwestio­
nuje rodzaj stosowanego płót­
na, zbyt grubego i nie dekaty- 
zowanego, co zapewne było 
przyczyną skurczenia się mo­
jej marynarki. Wysuwając 
wnioski z kontroli PIH prosi 
dyrektora o wyjaśnienie powo 
dów odmownego załatwienia 
mojej reklamacji.

DYREKTOR ŚPPT: podpi­
sawszy się wspólnie ze swym 
radcą prawym, w wyjaśnie­
niu dla PIH powołuje się na 
zasady... dobra społecznego 
oraz na artykuł 560 kodeksu 
cywilnego, po czym — podtrzy 
muje swą odmowną decyzję.

PIH DECYDUJE: kieruje 
sprawę do Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Państwowych Przemysłu Tere­
nowego, o wyciągnięcie wnio­
sków służbowych wobec śrem- 
skiego dyrektora. Stoi on za­
pewne na straży jakichś inte­
resów, nie są one jednak spo­
łecznej rangi i choć powołuje 
się na kodeks cywilny działa 
wbrew Uchwale Rady Mini­
strów nr 226. Zwłaszcza dwa 
jej paragrafy 4 i 5, powinny 
mu przypominać o jego, dy­
rektora, obowiązkach przeciw­
działania wadliwej produkcji 
i nie kierowania do obrotu to­
warów złei jakości.

JA, KLIENT: tak sobie my­
ślę co wyjdzie z tego starcia 
paragrafów kodeksu cywilne­
go z uchwałą Rady Ministrów. 
I jaka też bedzie sankcja dla 
dyrektora, który — obiektyw­
nie biorac — działa na szkodę 
nahvwcv?

WOJEWÓDZKIE ZJEDNO­
CZENIE PPPT: ....  1. zwraca 
uwagę Obywatelowi Dyrekto­
rowi na nełne przestrzeganie 
uchwały RM nr 226. 2. zobo­
wiązuje Obywatela Dyrektora 
do ostatecznego załatwiania re 
klamacji, zgodnie z oninią rze­
czoznawcy, 3. oczekuje powia­
domienia o snosobie realizacji 
wniosków PIH”.

DYREKTOR ŚPPT: milczy 
uparcie wobec PIH, choć daw­
no minął termin wymarzony 
mu przez nadrzędną władzę...

-U-
Tutaj kończy się scenariusz, 

chociaż to przecie nie koniec 
opowieści. Historia wskazuje 
bowiem na szerszy problem, 
ujawnia — ważniejszą od me­
tody reklamacji — mechanikę 
występowania pewnych zja­
wisk na rynku. Przestaję więc 
wreszcie być bohaterem tej 
opowieści. Niech mnie teraz 
zastąpi śremski dyrektor. On 
to przecie, personalnie, jest bo­
haterem procesu marnotrawie­
nia surowca w byle jakiej pro­
dukcji i to w imię... zaspoka­
jania potrzeb konsumenta.

Oddając mu satysfakcję po­
wiem otwarcie, że nie jest on 
odosobniony w swej roli nie­
dbałego producenta. Posłużył 
nam za ilustrację powszech­
niejszego zjawiska produkcji 
złei jakości, która — wbrew o- 
czekiwaniom — nie jest u nas 
ani właściwie obserwowana, 
ani należycie kontrolowana. 
Ale to już problem, wymaga­
jący osobnego omówienia.

ZBTLUT SĘK
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— A jak tam kolacja? — spytał generał.
— Jejku kandy! — krzyknął Jeleń i obaj zerwali się.

Jeszcze chwila i byłoby za późno.
— Dajcie spóbować... Niezły.
— Generał odszedł, a od strony ziemianek chorąży Ze­

nek prowadził dwójkami całą grupę nowicjuszy.
— Kolacja gotowa? No to wydawać.
Janek stał z chochlą na stopniu kuchni i zaraz, pierwszą 

w szeregu, podeszła Lidka. Nie bardzo wiedział, jak się 
to robi, ale zaczerpnął, wybierając po wierzchu, gdzię
więcej tłuszczu i mięsa.

Kiedy rozdano jadło Kos się rozejrzał, gdzie by przy- 
siąść i zobaczył siedzącą pod drzewem Lidkę. Podszedł 
do niej i jedli razem, nie rozmawiając. Dopiero po chwili 
dziewczyna odłożyła łyżkę i poczęła grzać swoje drobne 
palce o metal.

— Zmarzły ci ręce?
— Zmarzły trochę.
— Daj, to ogrzeję — ujął je między dłonie i tarł, lekko 

masując, tak jak to robił poprzedniej zimy, kiedy Mura 
na polowaniu wpadła do strumienia i trzeba jej było roz­
topić sople przymarznięte do łap.

— Dziewczyna cofnęła dłonie.
— Dziękuję, teraz mi ciepło, ale zaraz znowu zmarzną.
— To ja znowu rozgrzeję — powiedział wesoło Janek.

Po przerwie na estradę weszli 
studenci, aby pod batutą W. Krze 
mieńskiego odegrać IV Symfonię 
Czajkowskiego, dzieło potężne 
formą, obciążone bogatym ładun­
kiem ideowo-filozoficznym. Przed 
orkiestrą szkolną stało odpowie­
dzialne zadanie: pokonać pię­
trzące się trudności techniczne 
neoromantycznej partytury, zdo­
być się na potrzebne napięcie 
emocjonalne, wniknąć w charak­
ter tej ekstatycznej muzyki. Oczy­
wista zasługa tu dyrygenta V/. 
Krzemieńskiego, który na wielu 
żmudnych próbach wypracował z 
zespołem także interpretację i 
ciekawy wyraz. „IV” wypadła pod 
każdym względem efektownie. 
Kwintet smyczkowy brzmiał so­
czyście. Blacha dawała sobie ra­
dę i stroiła na ogół czysto. Zwró­
ciło uwagę ładne solo obojowe 
w II cz. i wycieniowana dynamika 
słynnego Scherzo-pizzicato. Z mło 
dziutkich studentów będą wkrótce 
wybitni instrumentaliści, zasilają­
cy nasze krajowe zespoły symfo­
niczne.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Wspomniał, że Szarik przyniósł mu przecież z ziemianki 
ciepłe, najcieplejsze na świecie rękawice ze skóry jenota. 
Dobył je zza pazuchy i podarował dziewczynie.

Któregoś dnia dostali nowiutkie karabiny o ciemno 
oksydowanych lufach i gładkich kolbach pociągniętych 
brązowym lakierem, poprzez który widać było słoje — 
żyły drzew, które dostarczyły materiału na broń.

— Janek, mosz se tyn numer zapamiętać. Ze snu cię 
obudzą pośrodku nocy i mosz pamiętać. Jak się twoja dzie- 
ucha nazywa, możesz zapomnieć, a ten numer mosz pa­
miętać.

Popatrzył na swego młodszego kolegę i urwał, bo przy­
pomniał sobie, że będzie już ze trzy tygodnie, jak Lidka 
odjechała z brygady na kurs radiotelegrafistek. Odjeżdża­
jąc obiecywała Jankowi pisać. Jeleń wiedział, że nie pisze, 
bo przecież by spostrzegł, gdyby list przyniesiono.

Chyba tydzień temu dostali mundury.
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Starość nie musi być samotna
= -r Często tu Pani przy- 
Z chodzi?
m Zagadnięta odwróciła po- 
" woli wzrok od małego ekra 
“ nu.
= — Prawie codziennie. Naj
S częściej z mężem. Wyjątko- 
" wo dzisiaj mąż przyjdzie 
Z później, bo poszedł do 

ZBoWiD-u.

Rozejrzałam się po nie­
wielkiej i niezbyt przy­
tulnej salce. Panował w 

niej jednak jakiś swojski i do­
mowy nastrój. Prawie wszyst­
kie krzesła były zajęte. Wszy­
scy — zapatrzeni w telewizor. 
Siadam, rozglądam się. Siwa 
pani, siedząca bliżej szklanego 
ekranu ma chyba 70 lat, może 
więcej? Szczupłe ramiona ok­
rywa wypłowiały szal, niemod 
ny kapelusz lekko zsunął się 
na czoło. Co chwilę poprawia 
go drobną, pomarszczoną rę­
ką. Nieopodal mnie siedzi za­
marły w bezruchu starszy pan. 
Poważnie wpatruje się w tele 
wizor. Nie zmienia pozycji na 
wet wówczas, gdy pozostali 
wybuchają śmiechem. W in­
nym miejscu sali jakaś starusz 
ka bez przerwy szepce coś naj 
bliższej sąsiadce do ucha. Pew 
nie komentuje oglądany pro­
gram.

Przechodzę do sąsiedniego po 
koju: dość duży, ale równie

LITERATURA PIĘKNA
Aleksander Wołodin — „Nomi­

nacja”. CPARA, zł. 18.
Paolo Volponi — „Pamiętnik

Albina”. PIW, str. 285, zł. 18
Antonije Isakovic — paproć i 

ogień” (opowiadania partyzanc­
kie). WL, str. 227. zł. 15.

Barbara Koening — „Każde no­
we spotkanie.. ”. PIW. str. 181, zł. 
12.

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Marian Malinowski — „Droga 
do Polski Ludowej”. KiW, zł. 4.

Ryszard Turski — „Główne ten­
dencje przemian społecznych w 
Polsce Ludowej”. KiW, str. 66, 
zł. 5

Bogusław Leśnod orski — „Roz­
mowy z przeszłością. Dziesięć wie­
ków Polski”. Wiedza Powszech­
na. Str. 488 (ilustr.), zł 30.

Józef Buszko — „Narodziny ru­
chu socjalistycznego na ziemiach 
polskich”. WL, str 266, zł. 25.

Jerzy Markiewicz — „Nie dali 
ziemi skąd ich ród”. WL. str. 425, 
zł. 35.

nieprzytulny jak pierwszy. 
Dwa stare biurka, niemodne 
fotele, jakaś szafa i wieszak. 
Podłogę pokrywa wytarty chód 
nik. Ale i tu ciepło.

Pojęcie klub kojarzy się nam 
zwykle z jasnymi, przestronny 
mi pomieszczeniami, nowoczes 
nymi meblami, kwiatami na 
stolikach. Ten, do którego tra 
fiłam w pewne grudniowe po­
południe, trudno zaliczyć do 
nowoczesnych. Wszystkie urzą 
dzenia stare, nawet telewizor; 
jak mnie informowano, już 
stale się psuje. Także zejście 
do klubu, który mieści się w 
piwnicy, nie jest zachęcające. 
Wewnątrz ponuro.

A jednak atmosfera w tych 
pomieszczeniach ma coś z ro­
dzinnego domu. Stali bywal­
cy — to uderza przede wszyst 
kim — robią wrażenie zadomo 
wionych, jakby przez kilka lat 
istnienia klubu nawiązano tu 
wieie przyjaźni. Wszystkich 
tu łączy wspólna dola — sa­
motna starość, choroba, a nie­
rzadko brak zrozumienia i ser 
ca u najbliższych.

Do klubu przychodzą co- 
dziennie. Oglądają program te 
lewizyjny, czytają gazety, cza­
sopisma lub książki, wysłuchu 
ją specjalnie dla nich przygo­
towanych pogadanek i odczy­
tów. Oglądają występy dzieci 
szkolnych, podejmowani są 
herbatą Często przychodzą, by 
porozmawiać między sobą, po­
żalić się na los, opowiedzieć 
dobre nowiny. Niekiedy w rę­
kach starszych pań migają dru 
ty i szydełka. Robią czapki, 
skarpetki i szaliki dla dzieci 
pozbawionych rodzicielskiej o- 
pieki.

Tłoczno tu każdego dnia. 
Przychodzą z różnych krańców 
dzielnicy, nawet z tych najod­
leglejszych. Dla wielu star­
szych jest to jedyna przystań, 
drugi dom. Właśnie tu znajdu 
ją upragniony spokój i wyro­
zumiałość dla swego wieku, cho 
rób czy pociechę w samotnoś­
ci. Nikt im tu nie wymawia 
bezradności. Wielu ze stałych 
bywalców ma wprawdzie dzie­
ci, jednak nie zawsze czują się 
im potrzebni, nie zawsze znaj­
dują z nimi wspólny język.

Specyficzny to klub i jeden 
z nielicznych w Poznaniu. Tab 
liczka na ścianie domu przy 
ul. Dzierżyńskiego 161/163 in­
formuje, że jest to Klub Przy­

jaciół Starego Człowieka. Naz 
wa ta ukazuje też sens i cel ist 
nienia placówki.

Pożyteczna placówka powsta 
ła ponad trzy lata temu. Ini­
cjatorami jej założenia są człon 
kowie Rady Dzielnicowej Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej na Wildzie. Długo ma­
rzyli o pomieszczeniu, w któ­
rym by można urządzać spot­
kania dla ludzi starszych. Sko 
rzystali z pierwszej nadarzają 
cej się okazji, choć przydzielo­
ne lokale okazały się sutere­
ną. No cóż — zakasali rękawy, 
sami remontowali, naprawiali 
i malowali. Trud wart był za­
chodu. Nawet nie przypuszcza 
li, jak polubią te izby ci wszy 
scy, dla których teraz klub 
jest ucieczką przed samotnymi 
popołudniami i wieczorami.

Inicjatorów, organizatorów, 
a od dawna już gospodarzy 
klubu: prezesa Rady Dzielni­
cowej PKPS — Stanisława No 
gę, jego zastępcę — Ludwika 
Barcza i skarbnika — Kazimie 
rza Będzińskiego nie martwią 
niezbyt luksusowe pomieszczę 
nia. Najważniejsze — ich zda­
niem — że istnieje wreszcie ja 
kiś kąt, że stale w nim gwar­
no, że starsi ludzie czują się 
tu, mimo wszystko dobrze. 
•Wprawdzie gospodarze marzą 
o innych lokalach, nowych me 
blach, innym telewizorze i wie 
rzą w spełnienie tych marzeń 
za rok, czy dwa, ale nie zała­
mują się, pracują, starają się 
wzbogacać formy zajęć dla sta 
ruszków.

Ci trzej społecznicy nie są w 
swojej działalności osamotnie­
ni. Mają wielu sprzymierzeń­
ców. Są nimi wildeccy lekarze 
i prawnicy, którzy bezintere­
sownie wygłaszają pogadanki 
dla bywalców klubu. Pomaga 
też Liga Kobiet, sąsiednia Szko 
ła Podstawowa nr. 67, Prezy­
dium DRN.

Opuszczając klub, mimo woli 
pomyślałam o tych wszystkich 
pięknie i nowocześnie urządzo 
nych poznańskich świetlicach, 
które tylko kilka razy w roku 
otwierają swoje podwoje. Gdy 
by tak można choćby z jednej 
świecącej pustkami świetlicy 
przenieść do klubu przy ul. 
Dzierżyńskiego miękkie foteli­
ki, niskie stoliki, dobry tele­
wizor z większym ekranem, 
radioodbiornik...

ANNA SIEKIERSKA

Święta już poza nami. Jeszcze tylko przeży­
jemy Nowy Rok i potem znów wrócimy - 
także jeżeli chodzi o program telewizyjny 

— do zwykłej codzienności. Na pewno nie jest 
ona tak efektowna jak okres świąteczno-nowo- 
roczny, ale chyba bliższa nam niż rzadkie fajer­
werki. Właśnie taki fajerwerk - nie najlepszej 
co prawda jakości - zafundowała nam nasza ko­
chana Telewizja (oby nam żyła jak najdłużej w 
lepszym niż dotychczas zdrowiu!) na minione trzy 
dni świąt. Pozwólcie, mili Czytelnicy, że i ja, ko­
rzystając z okazji zbliżającego się Nowego Roku, 
odstąpię od zwyczajowego omawiania poszcze­
gólnych pozycji i podzielę się z Wami kilkoma 
ogólniejszymi refleksjami.

Zacznę od listów. Dotyczą one różnych spraw, 
ale najczęściej wyrażają postulaty pod adresem 
recenzenta, żeby skry 
tykować jakiś pro­
gram, bo „to skan­
dal", żeby wreszcie 
„skończyć z nudny­
mi i bezwartościo­
wymi filmami", żeby 
takie filmy, które mo 
że oglądać młodzież 
poniżej lat 16, na­
dawać nie po dwu­
dziestej lecz w ja­
kiejś wcześniejszej 
porze, żeby tematy 
nie chodziły stada­
mi, żeby dawać wię­
cej transmisji spor­
towych, żeby dawać 
mniej transmisji sportowych, żeby spikerzy mieli 
lepszą dykcję, żeby różni prelegenci mówili po­
prawną polszczyzną, żeby było więcej muzyki po­
ważnej, żeby było mniej muzyki poważnej, żeby 
więcej big-beatu, żeby mniej big-beatu, żeby 
było mniej nudziarstwa i ględzenia (bo „panie, 
kto to ogląda?”), żeby więcej programów roz­
rywkowych, żeby rozrywka była dobra i rzeczy­
wiście wesoła...

Postulaty, pretensje, życzenia. Niektóre są 
sprzeczne z sobą, lecz większość autorów listów 
jest zgodna. Nie tylko z sobą ale i z odczuciami 
niżej podpisanego.

Są też listy, w których Czytelnicy wyrażają swą 
solidarność z opiniami i ocenami zawartymi w re­
cenzjach lub też polemizują z nimi. I choć rzad­
ko nawiązuję wprost do listów, na ogół staram się 
ustosunkować do kwestii w nich poruszanych. 
Każdy list sprawia mi większą lub mniejszą sa­
tysfakcję. Nawet taki, w którym autor krytykuje 
moje oceny i ma zdanie odmienne od mojego. 
Listy bowiem są dowodem zainteresowania tym, 
co pisze Wasz recenzent.

Czy jednak równie żywo na krytykę programu 
reaguje Telewizja? Czy uwagi recenzenta przy­
noszą jakiś skutek, jakąś poprawę? Obawiam się, 
że wszystko to niewiele pomaga. Chyba, że jakiś 
program spotyka się z jednomyślną krytyką w ca­
łym kraju. Wówczas można mieć nadzieję 
zmiany na lepsze. Ale nie zawsze. Na przykład 
o niezbyt dobrej dykcji, o niezbyt poprawnej pol- 
szczyźnie o dukaniu z kartek o nudnawych pro­
gramach rozrywkowych, o schemacie wielu pro­
gramów publicystycznych, o potopie słabych (a 
przy tym starych) filmów i o wielu innych spra­

Refleksje 
noworoczne

wach recenzenci piszą aż do znudzenia — bez 
skutku. Podobno jest w Telewizji taki dział, w któ­
rym zbiera się wszystkie napisane w Polsce re­
cenzje telewizyjne. Ale czy je czytają zaintereso­
wani twórcy programów? Mam co do tego nie 
pozbawione podstaw wątpliwości. Jeżeli zaś na­
wet czytają, to albo nie chcą, albo nie potrafią, 
albo wreszcie nie mogą wyciągnąć wniosków na 
przyszłość.

Piszę o tym dlatego, żeby telewidzowie nie 
przeceniali znaczenia recenzji telewizyjnych, pu­
blikowanych w prasie. Odgrywają one chyba 
większą rolę w kształtowaniu gustów telewidzów, 
w konfrontowaniu ich ocen z ocenami recenzen­
tów, w wymianie poglądów, niż w wywieraniu 
wpływu na twórców programów. I dlatego właś­
nie największą satysfakcję odczuwam wówczas, 

gdy moje opinie 
zgodne są z opinia­
mi telewidzów choć 
rzadko można trafić 
w odczucia wszyst­
kich bez wyjątku.

Postaram się na 
przykładach wyjaś­
nić, o co mi chodzi. 
„Sezam muzyczny" z 
Poznania wśród me­
lomanów na pewno 
cieszy się zasłużo­
nym powodzeniem. 
W zeszłotygodnio- 
wej pozycji „Seza­
mu", zatytułowanej 
„Złudzenie miłości”, 

dało się zauważyć — nie po raz pierwszy — pewne 
schematy, polegające na ciągłym przeplataniu 
produkcji wokalnych i tanecznych podobną w sty­
lu narracją. Warto by się chyba pokusić o zmia­
nę stylu „Sezamu”.

Chętnie oglądany i zawsze mający coś odkryw­
czego do pokazania i powiedzenia program „Do­
bry wieczór, jak minął dzień?" zaprezentował 
nam ludzi, których umownie można nazwać ludź­
mi roku. Nawet tych, którym się ten program 
zawsze podoba, musiał razić brak inwencji ka­
merzystów, którzy podczas rozmowy z architek­
tem — współtwórcą nowego centrum Katowic, za­
miast pokazać w całości największy dom miesz­
kalny w Polsce, z uporem kamerą celowali w 
rozmówców. Podobne błędy powtarzały się w 
rozmowach z twórcą botków, w sklepie z lam­
pami itd. W każdym z tych przypadków można 
było przecież na chwilę pokazać rozmówców, kie­
rując potem kamerą na przedmioty, o których 
mówiono w programie.

Gdyby nawet rozrywkowy „Karnawał antę por- 
tas” był dwakroć lepszy i weselszy, to i tak zepsuł­
by wszystko beznadziejnie długo tańczony finał. 
Wymęczył on nie tylko telewidzów ale i aktorów, 
czego zresztą nie mieli nawet sił ukryć przed ka­
merą.

Powracając do zbliżającego się Nowego Roku, 
pozwólcie, że złożę Wam wszystkim i Telewizji ży­
czenia jak najwięcej zadowolenia z coraz liczniej­
szych dobrych programów i coraz mniej denerwo­
wania się z powodu takich usterek, jak przerwa 
(l święto) w audycji.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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11 S Jacka
12 C Gwidona
13 P Filipa
14 S Korneliusza
15 N Nikodema

19 P Juliusza
20 W Bernarda
21 S Joanny
22 C Marii
23 P Filipa
24 S Bartłomieja
25 N Ludwika

P Tekli
W Gerarda

16 P Kornela
17 W Justyna
18 S Józefa
19 C Januarego
20 P Eustachego
21 S Mateusza
22 N Maurycego

1
2
3
4
5
6

W
S 
c

S
N

Remigiusza 
Teofila 
Teresy 
Franciszka 
Apolinarego 
Brunona

1 P Wszyst. Sw.
2 S Bohdana
3 N Huberta
4 P Karola
5 W Zachariasza

7 P
8 W
9 S

10 C

12 S

Marka 
Pelagii 
Dionizego 
Franciszka 
Emiliana 
Maksymilian

13 N Edwarda
14
15
16
17
18
19

P Kaliksta 
W Jadwigi
S Gerarda 

Małgorzaty
Łukasza 
Piotra

6
7

S

8
9

10

Leonarda 
Rocz. Rew. 
Pażdzier.
Wiktoryna 
Ursyna 
Andrzeja

P Pauliny2
1 N Eligiusza

3 W Franciszka
4 S Barbary
5 C Kryspina
6 P Mikołaja
7 S Ambrożego
8 N Marii

26 P Marii
27 W Józefa
28 S Augustyna
29 C Jana
30 P Szczęsnego
31 S Rajmunda

23
24
25
26
27
28
29

s

S
N

Ładysława 
Cypriana 
Kośmy 
Wacława 
Michała

30 P Hieronima

S
N

11 P Marcina
12 W Mateusza
13 S Stanisława
14 C Józefata
15 P Leopolda
16 S Edmunda
17 N Salomei

S
20 N Ireny 18 P Romana

19 W Elżbiety
20 S Feliksa
21 C Wiesława
22 P Cecylii
23 S Klemensa
24 N Flory

21 P Urszuli
22 W Korduli
23 S Seweryna
24 C Rafała
25 P Chryzanta
26 S Ewarysta
27 N Sabiny 25 P Katarzyny

28 P Tadeusza
29 W Narcyza
30 S Saturnina
31 C Alfonsa

27
28
29
30

s

S

Waleriana 
Zdzisławy 
Saturnina 
Andrzeja

9
10
11
12
13
14

P Walerii
W 
s

S

Julii 
Damazego 
Aleksandr 
Łucji 
Izydora 
Waleriana15 N

16 P Albiny
17 W Łazarza
18 S Gracjana
19 c Urbana
20 p Dominika
21 s Tomasza
22 N Zenona
23
24

P Wiktorii
W Adama

25
26
27
28
29

S 
C

S
N

i Ewy 
Boże Nar. 
Szczepana 
Jana 
Antoniego 
Tomasza

S
N

8 P Seweryna
9 W Juliana

10 S Jana
11 C Feliksa
12 P Arkadiusza
13 S Weroniki
14 N Hilarego

5
6
7
8
9

10

W
S

s
N

Agaty 
Doroty 
Romualda 
Jana 
Cyryla 
Jacka 
Olgierda

4
5
6
7
8
9

10

W
S

S
N

Kazimierza 
Teofila 
Wiktora 
Tomasza 
M.Dz.Kobiet 
Franciszki 
Makarego

15 P Pawła
16 W Marcelego
17 s Antoniego
18 c Piotra
19 p Henryka
20 S Fabiana
21 N Agnieszki

12
13
14
15
16
17
18

W 
s

S

Juliana 
Katarzyny 
Walentego 
Faustyna 
Julianny 
Franciszka 
Symeona

11
12
13
14
15
16

P Konstantego
W 
s 
c

S
N

Grzegorza 
Krystyny 
Matyldy 
Longina 
Hilarego 
Zbigniewa

29 P Franciszka
30 W Martyny
31 S Ludwika

22 P Wincentego
23 W Rajmunda
24 S Tymoteusza
25 C Pawła
26 P Pauliny
27 S Jana
’8 N AngnstVT,a

19
20
21
22
23
24

P Konrada 
W Leona 
S Feliksa 
C Piotra 
P Damiana 
S Macieja 
N Cezarego

18
19
20
21
22
23
24

w 
s

S

Cyryla 
Józefa 
Eufemii 
Benedykta 
Oktawiana 
Pelagii 
Gabriela

26 P Aleksandra
27 W Gabriela
28 S Popielec
29 C Teofila

25 P Marii
26 W Emanuela
27 S Lidii
28 C Jana
29 P Wiktoryna
30 S Jana
31 N Balbiny

KWIECIEŃ

1 P Hugona
2 W Franciszka
3 S Ryszarda
4 C Izydora
5 P Wincentego
6 S Celestyna
7 N Rufina

_ MAJ

1 S Sw. Pracy
2 C Zygmunta
3 P Marii
4 S Moniki
5 N Ireny

6 P Jana
7 W Benedykta
8 S Stanisława
9 C Dz. Zwyc.

10 P Izydora
11 S Franciszka
12 N Pankracego

8 P Dionizego
9 W Marii

10 S Michała
11 C Leona
12 P Juliusza.
13 S Przemysł.
14 N Wielkanoc 13 P Serwacego

14 W Bonifacego*
15 S Zofii
16 C Andrzeja
17 P Brunona
18 S Feliksa
19 N Piotra

15 P Anastazji
16 W Urbana
17 S Roberta
18 C Bogumiły
19 P Leona
20 S Teodora
'1 Ń Anzelma 20 P Bernarda

21 W Tymoteusza
22 S Julii
23 C Dezyderego
24 P Joanny
25 S Grzegorza
26 N M.Dz.Matki

22 P Łukasza
23 W Wojciecha
24 S Grzegorza
25 C Marka
26 P Marcelina
?7 S Teofila
’8 N Pawła 27 P Jana

28 W Augustyna
29 S Magdaleny
30 C Feliksa
31 P Anieli

29 P Piotra
^0 W Katarzyny

CZERWIEC

1 S M.Dz.Dziecka 
2 N Zielone Sw
3
4
5
6
7
8
9

P 
W
S
C
S
N

Klotyldy 
Franciszka 
Bonifacego 
Norberta 
Roberta 
Medarda 
Felicjana

10 P Małgorzaty
11 W Barnaby
12 S Onufrego
13 C Boże Ciało
14 P Bazylego
15 S Jolanty
16 N Benona
17 P Grzegorza
18 W Marka
19 S Gerwazego
20 C Sylweriusza
21 P Alicji
22 S Pauliny
23 N Wandy

30 P Eugeniusza
31 W Sylwestra

Adres redakcji: Poznań ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy 
sekretariat redakcji 657-76 w godż. od 8.30 do 17.30; redaktor naczelny 657-76; zastępca redak24 P Jana

25 W Wilhelma
26 S Jana i Pawła
27 C Władysława
28 P Ireneusza
29 S Piotra i Paw’
30 N Lucyny

tor a naczelnego 657-18; sekretarz rćdakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami informacje dla
czytelników 657-18; dział miejski 659-39: redakćja nocna 430-73, 453-31 i 471-94. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biufo Ggłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-88 
i 611-21. Prenumeratę „Głosu Wielkopolskiego”: kwartalnie 39 zł, półrocznie — 78 zł, rocznie — 
156 zł, przyjmują listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch”.

/ W razie przerwania prenumeraty nie można jej później odnawiać.
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Kontakty kaliszan ze sportowcami 
zaprzyjaźnionogo okrągli w NRO

Kalisz jako miasto utrzymuje, wymienne kontakty kulturalne, z 
miastami Francji i NRD — Hnutmont i Cottbus. Jednym z aspek­
tów współpracy jest także wymiana sportowa. Zawodnicy, zwłasz­
cza z NRD, często goszczą w Kaliszu, rozgrywając spotkania w wie 
lu dyscyplinach.

Już w styczniu 1968 r. w Kaliszu 
spotkają się koszykarki Senften- 
bergu. a rewanż o,dbędzie się w 
NRD w październiku.

Sportowcy obu okręgów spot­
kają się ponownie w kwietniu, na 
terenie Błaszek (pow. Kalisz), 
gdzie 30. IV. piłkarze KS Cahsia 
rozegrają spotkanie towarzyskie 
z drużyną Senftenbergu. Spotka­
nie rewanżowe nastąpi w czerwcu 
albo lipcu.

Kaliscy lekkoatleci, których re­
prezentacja składać sie bedzie z 
zawodników wszystkich klubów, 
Wyjadą do NRD w czerwcu Re­
wanż będzie w Kaliszu, we wrześ 
niu.

Równolegle z lekkoatletami w 
NRD przebywać będzie reprezen­
tacja Kalisza w pływaniu. We wrze 
śniu na pływalni kaliskiej Hali 
Sportowej odbędzie się spotkanie 
rewanżowe.

Swoje pierwsze spotkanie gim­
nastycy obu okręgów rozegrają w 
Kaliszu, między 20 a 22. VII.' Ka­
lisz reprezentować bedzie zespół 
gimnastyków KS Włókniarz, a 
NRD — drużyna Motor Lauchham 
mer. Spotkanie rewanżowe nastą­
pi w NRD, między 5—8. X

Także w lipcu, między 20 a 22,

zawodnicy KS Prosną zmierzą się 
na ringu z Bokserami Senftenber- 
gu. Rewanż nastąpi w NRD, mię­
dzy 5—8. X — Niemcy reprezento­
wani będą przez drużynę Motor 
Lauchhammer. (mat)

Kto, kiedy trenuje?
Wojewódzki Zespół Metodyczno- 

Szkoleniowy przyjmuje we wtorki 
i czwartki od godz. 17 na sztucz­
nym lodowisku przy ul. Północnej 
zapisy do szkółki hokeja na lo­
dzie. Przyjmowani są chłopcy 
urodzeni w roku 1953 i młodsi.

Zajęcia sekcji hokejowej KS Cy- 
bina odbywają się również na 
sztucznym lodowisku we wtorki 
i czwartki od godz. 19—21. (x)

'dalekopisem.
KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
MANCHESTER UNITED

Piłkarze Manchester United od­
nieśli kolejne zwycięstwo w roz- 

. grywkach o mistrzostwo I ligi an­
gielskiej. We wtorek zespół ten 
rozgromił Wolverhampton Wan-
derers 4:0, (3:0).

Manchester United powiększył
swą przewagę 
drużynami do 3

5:4 DLA

nad pozostałymi 
pkt.
KANADY

Przebywająca na tournee w Ka-
nądzie II reprezentacja Związku 
Radzieckiego w hokeju na lodzie 
spotkała się w Ottawie z olimpij­
ską reprezentacją Kanady. Wy­
grali gospodarze 5:4 (1:1, 2:2 2:1).

AUSTRALIA HISZPANIA 2:6
W Brisbane rozpoczął się fina

łowy mecz 
Australia — 
szym dniu 
czycy 2:0.

o Puchar Davisa 
Hiszpania. Po pierw 
prowadza Australij-

PIŁKARSK1F MISTRZOSTWA 
EUROPY

Piłkarze Francji zakwalifiko-
wali się
strzostw Europy.
ostatnim

do ćwierćfinałów mi-

meczu
zwyciężając w 
eliminacyjnym

w Paryżu drużynę Luksemburga 
3:1 (1:0).

Piłkarze Włocb zakończyli spot 
kania eliminacvjne w swej gru-
pie
ćwierćfinału 
W ostatnim 
pokonały w 
Szwajcarii 4:0

wywalczyli awans do
mistrzostw 
spotkaniu 
Cagliari 

(3:0)

Europy. 
Włocb v 
drhżyne

PO RAZ 5 MISTRZYNIAMI

Po raz oiatv koszvkarki Bułga­
rii zdobyły mistrzostwo krajów 
bałkańskich. Rozegrany w Sofii 
turniej mistrzowski zakończył sie 
zwycięstwem Bułgarii, która wy­
przedziła drużyny Jugosławii i Ru 
munii. W ostatnim meczu Bułgar- 
ki pokonały Jugosławie 59’48. (t)

Piany 
zelonych hokeistów

Bardzo szczegółowo opracowany 
został przyszłoroczny plan rozgry 
wek przez Polski Związek Hoke­
ja na Trawie i zainteresowane 
okręgi.

Poza zawodami o mistrzostwo 
poszczególnych klas, odbędzie się 
kilka turniejów oraz ciekawych 
spotkań międzynarodowych m. in 
z drużynami z którymi nasi ho­
keiści dotychczas się nie spoty­
kali.

Po zimowych rozgrywkach ha­
lowych o mistrzostwo Polski, spot 
kama o mistrzostwo ekstraklasy 
rozpoczną się 6 i 7 marca. 30 kwiet 
nia i 1 maja odbędzie się w Po­
znaniu międzynarodowy turniej o
nagrodę Polskiego Radia Po-
znań. Ze spotkań międzypaństwo­
wych w planie mamy: mecz z Ho­
landią (5 maja), z Francją (16 czerw 
ca), z NRD (23 czerwca) i z Danią 
(20 października) wszystkie na wy 
jazdach. W Poznaniu ogiadać bę­
dziemy spotkanie seniorów Pol­
ska — Walia, z którą po raz pierw 
szy zmierzymy się na zielonej mu 
rawie.

Drużyna młodzieżowa rozegra 
mecz w NRD 20 czerwca, a junio­
rzy (do lat 18) również w NRD 
(30. VI.). Międzynarodowy turniej 
reprezentacji młodzieżowych, w 
którym wystąpią w Poznaniu ze­
społy Polski, Francji i B^J^ii od­
będzie się w dniach 2—4 sierpnia 

(P)

Pierwsze stumetrowe skolii 
na Duże? Krokwi

Na Dużej Krokwi w Zakopanem 
odbył się pierwszy w tym sezo-
nie. tradycyjny 
kurs skoków.

Na skoczni nie 
sze warunki, ale 
Przybyła zdołał 
wygrał konkurs

świąteczny kon-

panowały najlep 
mimo to Józef 
pokazać klasę i 
zdecydowanie.

W pierwszej serii uzyskał on naj 
dłuższy skok — 95 m, w drugiej, 
twł pierwszym zawodnikiem, któ­
remu udało sie osiągnąć w tym ro 
ku 100 m, ale nie jedynym.

Z doskonałym Ślązakiem nieocze 
kiwanie nawiązał walkę młody Za 
kopiańczyk Sławomir Kardaś, któ­
ry wyładował na 100,5 m. Ta dwói 
ka newnie górowała nad rywalami 
bojowością i stylem (ot)

Turniei szachowy 
witekiej młcdzipży
W Młodzieżowym Klubie Kultu­

ry i Sportu na Dębcu rozpoczyna 
się dzisiaj noworoczny turniej sza- 
chowo-warcabowy uczniów wil- 
deckich szkół. Patronat nad im­
prezą sprawuje DKKFiT Poznań- 
Wilda. Entuzjaści zawodów na sza 
cbownicach mogą sie zgłosić na 
sali gier przy ul. Dzierżyńskiego 
(obok pętli tramwajowej) o godz. 
17.30 . (nt)

Pod siatką 
w Lesznie

najbliższych dniach, rozpocz-
ną się w Lesznie rozgrywki w 1 
lidze miejskiej piłki siatkowej 
biet i mężczyzn

Do rozgrywek zgłosiło się 7 
społów męskich i 9 kobiecych

tzw. 
ko­

ze- 
re-

prezentujących leszczyńskie szko­
ły średnie i zawodowe.

Z uwagi na wzrastające zainte­
resowanie piłką siatkową jak rów 
nież brak wykwalifikowanych sę­
dziów w tej dyscyplinie, POWF w 
Lesznie organizuje kurs d'a kan­
dydatów na sędziów. Zgłoszenia 
przyjmuje Powiatowy Ośrodek
Wychowania Fizycznego Lesz-
no, Rynek — Ratusz pokój nr 25 
II piętro (t~l. 981-4), w godzinach 
od 8—15. (R)

Europejki finał 
m strzcstw świata

na żużlu - w Polsce
Finał europejski przyszłorocz­

nych indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu rozegrany zosta­
nie nie w Kempten (NRF). a w 
Polsce. Klub motorowy w Kemp- 
ten, któremu wstępnie powierzo­
no organizację też ważnej impre­
zy, nie wywiązał się w określo­
nym terminie z zaleceń podkomisji 
wyścigów torowych F. I. M.. do­
tyczących usunięcia usterek toru 
żużlowego w tym mieście i tym 
samym przyszłoroczny finał euro­
pejski. podobnie jak i w tym ro­
ku odbędzie się 25 sierpnia w 
Polsce, prawdopodobnie we Wro­
cławiu

(o-za)

Gigantyczny rajd 
Rzym - Pekin

Jak się dowiadujemy, w I świę­
to dotarło do Poznania 12 uczest­
ników Rajdu Braterstwa i Pokoju
na trasie Rzym Pekin. Tę gi-
gantyczną imprezę, odbywaną na 
samochodach firmy Alfa-Romeo, 
urządzono z okazji 60-lecia podob 
nego rajdu w roku 1907, którego 
start był w Paryżd. Cała trasa o- 
becnego rajdu wyniesie około 
30 000 km, a jego uczestnicy od­
wiedza po drodze szereg krajów 
zachodnio - europejskich 1 socjali­
stycznych.

W Poznaniu rajdowcy zatrzyma­
li się w hotelu „Merkury”, skąd 
w II święto wyruszyli w dalszą 
drogę — do Warszawy i Moskwy. 
Korzystając z okazji pobytu w 
naszym mieście wręczono przed­
stawicielowi Zarzadu MTP soecia’ 
na plakietkę pamiątkowa, wyko­
naną z brązu. 20 takich plakietek 
przeznaczono dla tych milany^h 
po drodze miast, w których odby 
wają się międzynarodowe targi.

Rajd Rzym — Pekin ma się za­
kończyć w marcu przyszłego ro­
ku. (c)

godz. 17—19.

dochodząca potrzebna ja­
ko pomoc w domu. A- 
dres: Reymonta 7 m. 3,

Murarza dobrego fachow­
ca przyjmę “ na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13439g.

średnim wieku

zł.13474g Pracownicy poszukiwani
600.000 
Dom

Willa komfortowa, wol­
nostojąca 4-pokojowa, o- 
gród, garaż, budynek go­
spodarczy 8000 m2 ogrodu
pod szklarnie, 
wpłaty 500.000

Praca

Potrzebny 
pełnym utrzymaniem do 
pracy w rolnictwie. Po­
znań, ul. Starołęcka 184. 

1246bg

Pani

Przyjmę do niklowni 
dwóch szlifierzy — poler 
ników z praktyką — wy- 
nagrodzeńie akordowe. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla l?405g.

NayKa

Tańców towarz.v-<icb — 
yyucza Adela Szczurków 
na Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter

H6!7g

Tańców uczę Poznań,
Mickiewicza 27 m. 7a.

Sprzedam 
wiarski,

„KOZIOŁKI” informują swych graczy 
i -sympatyków — że kolektury przyjmują 
zakłady na 555 grę — II 1968 r. normalnie 

jak co tydzień.
ZŁÓŻ KUPONY NA NOWOROCZNĄ GRĘ!

K10153

ZŁOH IŁOTY i SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „V E R IT A S"
Poznań, ulica Kantaka 10

komfortowy 3-pokojowy, 
ogród, garaż, nadające się 

■ na przemysł 320.000; dom
7500 m« sadu 300.000 wpła­
ty 250.000. Gospodarstwo 
miejskie, ogrodniczo — 
rolne 7 ha przy Pozna­
niu 350.000. Podobne na 
prowincji, szklarnia —
280.000 sprzeda Adam-
ski, Poznań, Matejki 33a.

13632g
Połowę willi wyłączonej, 
dwa obszerne pokoje, ku 
chnia, łazienka, central­
ne, ogród, garaż przy tro 
lejbusie 230.000 zł; dom 
masywny, wolne zaraz 2 
pokoje, kuchnia, 3 loka-

■ torów, 
140.000 
Poznań, 
16.

przy tramwaju 
Sprzeda Nowak, 

Wyspiańskiego 
13607g

4 Okręgowe Biuro Projektów Budowlanych we Wro­
cławiu zatrudni od 2 stycznia 1968 r. do pracy
w pracowni terenowej w Poznaniu, przy Al. Sta- 
lingradzka nr 53:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z uprawnienia­
mi do projektowania branży architektoniczno- 
budowlanej, sanitarnej i elektrycznej na sta­
nowiska st. projektanów, projektantów, st. asy­
stentów i asystentów.

— ST. KALKULATORÓW kosztorysowania, 
— POMOCE TECHNICZNE.
Zgłoszenia należy składać w dziale kadr W.R.Z.K.B.

Poznań, przy Al. Stalingradzkiej 53 pokój nr 20.
K10042

aparat dzie­
ci, wupłytowy,

nowy — 17.000 zł. Domań­
ski, Piła, Niepodległości 
37. 3O5p
Sprzedam snopowiązał- 
kę i kopaczkę ciągniko­
wą. Wesołowski, Ada­
mów, pow. Konin, stacja 
Spławie. 307p
Ciągnik ogrodniczy sze- 
ścioczynn ości owy sprze­
dam. Maliński, Wieleń Po 
iudniowy, Brzeżno pow.
Czarnków. 304p
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Ma 
rian Śliwa, Poznań, - Sta­
rołęka, Orląt 17. 13406g
Wózki dziecięce bliźnia­
cze, lalkowe ooleca Wv 
twórnia Chojnacki Po­
znań, Zbąsz^ńska 12.

11427?
Wytwórnia wózków dzie 
ińecych. poleca duży wv- 
oór. Poznań. Kwiatowa 
12 11982e
Wózki dziecięce ostatnia 
rowość głębokie — space 

rowe poleca Wytwórnia
Orzeszkowej 18a 13111g
Piece centralnego ogrze­
wania 1,5 i 2m! nowe po 
zniżonej cenie i spawar­
kę wirującą sprzedam. Po 
znań, Promienista 15.

13269g

Samochody
Sprzedam Moskwicza 407 
lub zamienię na mniej­
szy. Rydzyna koło Lesz-
na, Rynek 6. 300p
Sprzedam Warszawę w 
dobrym stanie, rok pro­
dukcji 1961. Woga, Tucho 
rza, pow. Wolsztyn.

317p
Sprzedam Pannonię ide­
alnym stanie. Bernard 
Mecha, Nojewo, pow. 
Szamotuły. 310p
Kupię „Lublin”. Osiedle 
Warszawskie, Mińska 3. 

12416g
Kupię samochód, może 
być po wypadku. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12491g.

to Kale

Sprzedam gospodarstwo 
15 ha (trzyletnia spłata). 
Sanok, Kosowo pow.
Gniezno. 309p

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem linii nr 3 i 13) — przyjmie 
— ST. EKONOMISTĘ d/s organizacyjnych.

Wymagane wykształcenie: wyższe lub średnie eko­
nomiczne.

Oferty należy składać w Dziale Kadr pod w/w
adresem. K989J

Gospodarstwo rolne do 10 
ha blisko Poznania z do­
brymi budynkami, zelek­
tryfikowane z dobrym do 
Jazdem zaraz kupie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13189g.

Dnia 15. 12. 67 zaginęła 
5-miesięczna suczka foks-
terier okolicach Sta-
rołęcka Minikowo. Zwrot 
wynagrodzę. Skoczowska 
8, Starołęka. 13539g ।
Zgubiono prawo jazdy 
kategorii amatorskiej na 
nazwisko Stanisław Sko- 
racki oraz dwa dowody 
rejestracyjne motocyklo­
we PP-4403, na nazwisko
Janusz Śkoracki
1533 
sław

PE
na nazwisko Stani-

Śkoracki,
30 pow. Kościan.

Nacław
3Jlp

21 bm. zgubiono na tra­
sie 27 Grudnia — Rataj­
czaka zegarek damski 
„Zorka” na paseczku. 
Znalazcę proszę o zwrot. 
Czerniejewska 6. 13591 g
26. 12. br. zgubiono pół 
oś z pojazdu holowanego 
na trasie Paderewskiego 
— Świerczewskiego. — 
Zwrot wynagrodzę. Jac­
kowskiego 52 m. 8.

13642g

Kołnierz z lisa 21. 12, 67 
zgubiono na trasie ul. 
Przybyszewskiego i Dą­
browskiego. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Tel. 
461-70, wieczoręm. 13613g
Zgubiono prawo jazdy
kat. HI. Tadeusz Skiba,
Grodzisk, Kościańska 6,
pow. Nowy Tomyśl.

306o

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska 1 — przyjmie 
zaraz:

ŁADOWACZY do prac za i wyładunkowych na 
stałe w Bazach: Malta, Winiary, Kopanina;
ŁADOWACZY płatnych z funduszu bezosobowe­
go do prac za i wyładunkowych dorywezyeh 
Wolne Tory ■— Stacja Poznań Gł. Towarowa. 
Praca akordowa — wypłata 2 razy w tygodniu. 
Codziennie pod telefon nr 510-10 można dowie­
dzieć się czy są potrzebni pracownicy do prze­
ładunku;
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH;
KIEROWCÓW samoch. z I, II i ni starą kat. 
pozwolenia na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych marki: Ził, Maz, Tatra, Skoda;
POMOCNIKÓW kierowców z nową III kat. po­
zwolenia. K9885'

„Agroma” Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym w Poznaniu, ul. Katowicka 1 — 
ogłasza II PRZETARG OGRANICZONY w myśl Za­
rządzenia Min. Komunikacji z dnia 39. 1. 1966 r. 
(Monitor Polski nr 4/1966 poz. 32) na sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star C-25” 
(ciągnik siodłowy) 6 t, nr rej. ciągnika PC 81-68, 
nr silnika 47530, nr podwozia 45800 i naczepy D 60 
nr rej. P 35352, nr podwozia 1470, rok produkcji 
1962.

Cena wywoławcza 57.600 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 I 1968 r. o godz. 10 

w siedzibie Przedsiębiorstwa.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne posiada­
jące zaświadczenie z Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej — Wydz. Komunikacji o celowości nabycia.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić do kasy Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej w przeddzień przetargu.

Będący przedmiotem przetargu samochód można 
oglądać codziennie w siedzibie naszego Przedsię- 
bioBstwa w godz. od 8 do 15.

Wszelkich informacji udzieli Dział Transportu ' 
i Ekspedycji tut. przedsiębiorstwa, tel. 710-18. K9942

NIEPOŻĄDANEJ

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu, ul. Obornicka 227/229 ogłasza PRZETARG na 
wykonanie

NAPRAWY KAPITALNEJ WALCA DROGOWE­
GO WIBRACYJNEGO 2-kołowego.

Termin wykonania naprawy do 31 IH 1968 roku.
W przetargu mogą wziąć udz-iał przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­

dać w Dziale Głównego Mechanika PPB nr 4, ul. 
Obornicka 227/229, pok. 27 do dnia 31. 12. 19S7 r.

W. w. walec można oglądać na terenie Bazy 
Sprzętu PPB nr 4, ul. Obornicka 227/229.

Bliższych informacji udzieli Gł. Mechanik, teł. 
404-61. Otwarcie ofert nastąpi 2. 1. 1968 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K10052

Komunikaty

Róża Michalak

Roman Czarnecki
mistrz krawiecki

W smutku

w piątek, dnia 29 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Zamienię 
mieszkanie

Dnia 26 grudnia 1967 r. zmarł w Bogu, mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 80, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12.30 z kaplicy 
wie.

KAMYSZEK 
się w piątek, dnia 29 bm.

Cena zł 7,— 
na receptę zł 2,10. 

K9469

samodzielne
3,5 pokoju,

z d.
Pogrzeb odbędzie

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

Pogrążony w głębokim smutku
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Poznań. 6 m. 20. l?685g

we wszystkich apte­
kach, drogeriach, 
kioskach „KUCH”.

13615P

Jan Andraszczyk

Poznań, ul. Strusia 9 m. 8 13655g

Dnia 23 grudnia 1967 r. zmarł

POZNAM
Grunwaldzka *•

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINAMI

Redaguie Kolegium Marian Flejslerowicz (sekretar- redakcjD, radeusi Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław Porrvck) (zastępca 
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4zla»v sekreta nar redakcji «n-72 w godz. od •—10- redaktor naczelny 657-74; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcli s4»«5: 
dztai łączności r »vTeinikarm - informacje dla czytelników 18: dział miejski 659-39 redakma nocna 430-73, <71-94 i <53-31 Wydawca 
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Graficzne ‘m Marcina Kasprzaka. Poznań, ni. Zwierzy decka L Redakcta nie zwraea nie zamówionych rękopisów. A-ł

Dnia 24 grudnia odszedł
w Bogu, mój najdroższy i najlepszy mąż, naj­
ukochańszy tatulek, brat, teść i dziadziuś 
przeżywszy lat 71, śp.

Tadeusz Jakubowski
ppłk łączności w stanie spoczynku 

powstaniec wielkopolski
.Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm.

o godz. 11.20 na cmentarzu górczyńskim.
O tym zawiadamia stroskana

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, Szamotulska 55 13664?

Dnia 26 grudnia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, namaszczona Olejami św., moja naj­
droższa żona, najukochańsza mamusia, siostra, 
teściowa, babunia, bratowa, ciocia, synowa 
i kuzynka przeżywszv lat 53, śp.

Poznań, ul. Sikorskiego

pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

13686C

Dnia 24 grudnia 1967 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy mąż, ojciec i teść, przeżywszy lat 
85, śp.

Michał Kawecki

wygody, duży metraż, o- 
kolica Dworca Autobuso 
wego, na 3-pokojowe, sa­
modzielne, najchętniej no 
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13081g.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.30 z kaplicy 
Bluszczowej na Dębcu.

W głębokim smutku

czwartek, dnia 28 bm. 
cmentarnej przy ul.

La Madeleyne 
Poznań, Rybaki 21a m. 3.

i żalu pogrążeni
ZONA, SYN I SYNOWA

Dnia
b. pracownik

Dnia 3 lutego 1968 r. ® godz. 16 w Sądzie Powiato­
wym dla miasta Poznania przy ul. Młyńskiej la 
pok. 234 odbędzie się druga licytacja nieruchomo­
ści zapisanej w księdze wieczystej Kw. 1728, położo­
nej przy ul. Canowskiej nr 108 w Poznaniu, nale­
żącej do dłużnika Józefa Jankowskiego, zam, przy 
ul. Słupskiej 21. Nieruchomość stanowi działkę z 
domkiem jednorodzinnym. Suma oszacowania wy­
nosi 387.000 zł, cena wywoławcza 258.000 zł a rękoj­
mia 38.700 zł.
Komornik Są’du Powiatowego rew. III w Poznaniu

K9832

13629?

Dnia 27 grudnia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
zona, ukochana mama i siostra, śp.

Ludomira Knasiecka
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 58

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, dnia 29 bm. o godz. 12 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań, ul. Wiosenna 8 m. 4. 13672K

Dnia 23 grudnia 1967 r. odszedł na zawsze 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżyw­
szy lat 67

Józef Rybarczyk
powstaniec wielkopolski, naznaczony Ktzyżem 

Powstańczym i Odznaką 1000-lecia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na Sta- 
rołęce.

W smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

13635?

SPROSTOWANIE 
W nekrologu zamieszczonym w dniu 27. 12. 

1967 r. — nazwisko Zmarłej

STEFANIA BIERNACKA 
pominięto pomyłkowo godzinę pogrzebu (ma 
być godz. 12).

Za pomyłkę przepraszamy.

W dniu 26 grudnia 1967 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 77 lat, śp.

Jan Kubiak
długoletni pracownik Wydziału Produkcji
W Zmarłym tracimy sumiennego pracowm- 

h?. i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 grudnia 1967 

roku na cmentarzu przy ul. Bluszczowej, o go­
dzinie 14.36.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów
w doznaniu K10177

XII 1967 r. zmarł nasz długoletni

Antoni Czerniak
linotypista

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 XII 1967 r. o go­
dzinie 13.40 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

SAMORZĄD ROBOTNICZY I DYREKCJA 
ZAKŁ. GRAFICZNYCH IM. M. KASPRZAKA

W POZNANIU K10178

Dnia 23 grudnia 
nym, po długich, 
drogi mąż, tatuś, 
i dziadziuś, śp.

1967 r. zasnął snem wiecz- 
bolesnych cierpieniach, mój 

teść, brat, szwagier, wuj

Tomasz Antoszczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm.

o godz. 13 na junikowie.

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

13666g
MEMU

Dnia 26 grudnia 1967 r. zmarł po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Kanikowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Świerczewskiego 35 m. 2
I3656g
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Czwartek

Antoniego

Słońce: 8.04—15.44 W Ostrowie chcą wykorzystać ścieki
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. U i 14 „Czerwone pantofelki” 
(przedst. zamkn.); OPERA — g. 19 
„Giselle”; OPERETKA — nieczyn­
na; MARCINEK — g. 17 „O Kasi 
co gąski zgubiła” (przedst. zamk­
nięte).

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Cyrano de Eergerac” 

i „Trzy białe strzały”; GOSTYŃ: 
„Świętoszek”.
KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć; „O tych paniach” i „Tom­
cio Paluch”; CZARNKÓW: „Lu­
dzie w hotelu”; GNIEZNO Polo­
nia: „Monsieur”; Lech: „Galia”; 
GOSTYŃ: „Synowie Wielkiej Nie­
dźwiedzicy”; JAROCIN: „Działa 
Navarony”; KALISZ Kosmos: 
„Czarna pantera”; Oaza: „Kop­
ciuszek w potrzasku”; Stylo­
we: „Głód”; KĘPNO: „Uwiedzio­
na i porzucona” i „Hamida”; KŁO 
DAWA: „Osiodłać wiatr”; KOŁO: 
„Działa Navarony”; KOŚCIAN: 
„Listek figowy”; KONIN Górnik: 
„Wyrok w Norymberdze”; KRO­
TOSZYN: „Rzeka Czerwona”;
LESZNO: „Weź ją — jest moja”; 
MIĘDZYCHÓD: „Zycie małżeń­
skie” (I i II s.); NOWY TOMYŚL: 
„Westerplatte”; OBORNIKI: „Kwai 
dan czyli opowieści niesamowite”; 
OSTRO W Słońce: „Wczoraj, dziś, 
jutro”; Roma: „Życie zamku”; 
OSTRZESZÓW: „Piękny Antonio” 
i „Nie przysyłaj mi kwiatów”; PI­
LA Ikar: „Niebo nad głową”; 
Iskra:„Kaukaska branka”; Koral: 
„Kobiety nie bij nawet kwiatem”; 
PLESZEW: „Casanova 70”; RA­
WICZ: „Grunt to zdrowie”;
SŁUPCA: „Synowie magnata” (I 
i II s.); ŚREM Klubowe: „Gryma­
sy”; Słonko: „Śmierć Belli”; ŚRO­
DA: „Nikt nie chciał umierać” i 
„Trzydzieści trzy”; SZAMOTUŁY: 
„Działa Navarony”; TRZCIANKA: 
„Małżeństwo na niby”; TUREK 
Jutrzenka: „Lebiediew contra Le- 
biediew”; Tur: „Gdyby tysiąc 
klarnetów”; WĄGROWIEC: „Czło 
wiek, którego już nie ma”; WOL­
SZTYN: „Przedział morderców”; 
WRZEŚNIA: „Wzgórze”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kobieta USA i Polonii amerykan 
skiej”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g 

13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (Si 

Rynek — Od wach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury I Sztuki Ludowej (Mo 

stówa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Maicinkowskit 

go 9) - g. 9—IŁ
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (St. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytade 

la) — nieczynne.
Muzeum w Rogalinie — g. 10- 

1Ł

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) — Wy- 

stwa Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — g. 10—19.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—19.

Pałac Kultury — hall Sali Mar­
murowej „Migawki z Zagłębia 
Konińskiego” — nieczynna.

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Mek­
lemburgii” — g. 13—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Krystyny Skupinowej 
— g. 10—12.

RADIO

CZWARTEK: PROGRAM I: FA­
LA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 7.05 Muz. i Aktualn.; 7.30 
Piosenka dnia; 7.34 Muzyka; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 Gra Pol­
ska Kapela p.d. F. Dzierżanowskie 
go; 8.49 „Drogi rozwoju myśli ludz 
kiej”; 9 Muz. ludowa różnych na­
rodów; 9.20 polska muzyka baleto­
wa; 10 „Przez lądy i morza” — 
„Dalej niż na gwiazdy” fragm. 
książki pt. „Trawlerem do Afry­
ki”; 10.20 Konc. rozrywek, z udzia­
łem piosenkarzy; 11.20 Utwory W. 
A. Mozarta; 12.10 Na swojską nu­
tę; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Konc. rozrywk.; 13.30 „Felieton 
Muzyczny J. Waldorffa”; 14 „Spot 
kania z literaturą radziecką”; 14.30 
Konc. solistów; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.25 „Amatorskie Zespoły 
przed mikrofonem”; 16 „Popołu­
dnie z młodością”; 18 „Znajomi z 
anteny”; 18.45 Kurs j. franc.; 19L10 
„Ludzie i kontynenty”; 19.30 Naj­
nowsze płyty w Polskim Radio; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
23.15 Sylwetka kompozytora: Ar-

O cieki miejskie są bardzo 
bogate w takie składniki 

nawozowe, jak azot, fosfor 
czy potas, które z kolei są 
niezbędne do życia i rozwoju 
wszystkich roślin. Jeśli założy 
my, że w 70-tysięcznym mieś­
cie każdy z mieszkańców zuży 
wa 100- litrów wody na dobę, 
to otrzymamy 7 milionów li­
trów ścieków, które dają na 
dobę w czystym składniku 700 
kg azotu, 420 kg potasu, 175 
kg fosforu i 840 kg wapna. A 
więc — około 6,5 tony różnych 
nawozów handlowych. Jeśli do 
tego prowizorycznego oblicze­
nia dodamy zużycie wody 
przez zakłady przemysłowe, 
spółdzielnie usługowe itp., war 
tość traconych dziennie cen­
nych nawozów zapewne się po 
dwoi.

W Ostrowie doszli do wnios­
ku, że w najbliższej przyszłoś­
ci należy się zająć właściwym 
wykorzystaniem ścieków ' — 
które przecież i tak trzeba ja­
koś z miasta „odebrać”. Po 
stanowiono, że z tego dziwne­
go może dla niektórych sposo 
bu nawożenia pól skorzysta ob 
szar około 2 tys ha (!) położony 
w rejonie wsi: Wysocko, Strzy 
żew i Sieroszewice.

Niemierzewo przsńij® 
w tatasie czystości

/^zyslość osobista, dobre warunki sanitarne, estetyka 
miejsca pracy i mieszkania — oto elementarne zasady 

dobrego samopoczucia, a tym samym, wydajniejszej pracy. 
Są to truizmy i powtarzać ich nie trzeba.
Mimo wszystko, wszelkie po­

czynania, które prowadzą do 
polepszenia warunków sani­
tarno - porządkowych należy 
jak najbardziej poprzeć. Toteż 
wiele słów uznania należy się 
Wojewódzkiemu Zjednoczeniu 
PGR i Zarządowi Okręgowe­
mu Związków Zawodowych 
Pracowników Rolnych, za prze 
prowadzenie konkursu „O naj­
czystszy PGR 1967 roku”. W 
tej szlachetnej rywalizacji, 
która rozpoczęła się 30 marca 
br., wzięło udział 20 między- 
chodzkich PGR. Regulamin 
konkursu przewidywał m. in. 
zdobycie punktów za: podnie­
sienie zewnętrznej i wewnętrz 
nej estetyki zabudowań miesz­
kalnych, gospodarczych i sta­
nowisk pracy, poprawę stanu 
sanitarnego ujęć wody pitnej, 
urządzeń p/pożarowych, kana­
lizacyjnych i ściekowych. Prze 
szkolenie przodownic zdrowia

Pożar 
od sztucznych ogni

W godzinach popołudnie 
wych 25 bm. powstał pożar we 
wsi Tarnowa (pow. Wolsztyn). 
Paliła się słoma nad chlewem 
pokrytym papą rolnika Albi­
na Zboralskiego. Przybyli nie 
zwłocznie miejscowi strażacy 
oraz OSP z Rakoniewic i 
Proch. Zdołali ugasić pożar.

Ogień spowodowały dzieci, 
które w podwórzu bawiły się 
i rozrzucały sztuczne ognie. 
Dom mieszkalny i stodoła tej 
samej nieruchomości oraz nie 
które budynki sąsiedzkie po­
kryte są trzciną i słomą. Tyl­
ko natychmiastowa energicz­
na akcja ratownicza straży po­
żarnych zapobiegła groźnemu 
pożarowi, który byłby strawił 
wiele budynków. (jw)

tur Malawski; 0.10 Program z Byd 
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI: FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs j. franc.; 
8.35 Przerwa w pracy radipstacji; 
13.30 Pog. pt. Informacje o nowych 
środkach ochrony roślin; 13.35 
„Świetlica pod lasem”; 14 Ulubio­
ne przeboje; 14.25 „Ma:e służące” 
— reportaż; 14 45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Gra Ork. Włościańska Na- 
rnysłowskiego; 15.20 Gra Duet for­
tepianowy: Rawicz i Landauer; 
15.30 Dla dzieci „Uczymy się recy 
tować”-. 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 „Rozmaitości o muzyce”; 17.50 
Aud. spoi.; 18.30 Przed kamerami 
TV i Rozgł. Pozn. PR — I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak; 18.50 
Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 „Byli w walce”; 
20 „Opera w przekroju”; 21.40 Muz. 
tan.; 22.10 „Nowości literatury 
światowej” — „P?n prezydent”; 
22.30 z liryki wckalnei i śns+ru- 
menta’nej M. Rauela; 23 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM IH: UKF 66,62 MHz; 
184)5 Przebój za przebojem: 18.40 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
19 Powracająca melodyjka „Cała 
moja miłość”; 19.25 „Nasza Pani

Opracowany przez Biuro Pro 
jektów Budownictwa Komunał 
nogo w Poznaniu projekt 
wstępny przewiduje w tym ce­
lu m. in. budowę 2 głównych 
kolektorów z siecią rozdziel­
czą oraz przepompowni ście­
ków wraz z mechaniczną oczy 
szczalnią oraz zapleczem i ru­
rociągiem tłocznym na nowe 
pole irygowane. 65 milionów 
złotych wynosi koszt tej inwe­
stycji. Ma ona zresztą duże 
znaczenie nie tylko dla rolni­
ctwa.

Istniejąca tu kanalizacja sa 
nitarna już od dawna jest nie­
wystarczająca, co doprowadza 
do okresowych spiętrzeń w ka 
nałach i kolektorach — a w 
konsekwencji do podtapiania i 
zalewania piwnic przyległych 
budynków.

Przyrost tych ścieków jest 
ciągły i znaczny. Nie urucho­
mienie nowego systemu kanali 
zacji w początkach przyszłego 
pięciolecia spowoduje spadek 
efektów oczyszczania ścieków 
do tego stopnia, że przekształ­
ci przepływającą przez Os­
trów rzeczkę Ołobok w kanał 
ściekowy (którym już zresztą 
prawie się stała).

oraz udział załóg w czynach 
społecznych na rzecz urządzeń 
komunalnych.

Należy podkreślić, że wiele 
załóg rolnych biorących udział 
w konkursie, nie miało łatwe­
go zadania. Zdobycie punktów, 
wymagało dużej mobilizacji 
wszystkich pracowników, gdyż 
istniejące usterki trzeba było 
likwidować w oparciu o włas­
ne możliwości, czynem spo­
łecznym. Tym bardziej, że sze­
reg obiektów przyjętych po 
byłych spółdzielniach produk­
cyjnych — wymagało dużego 
nakładu. Już pierwsza lustra­
cja, przeprowadzona przez ko­
misję powiatową w czerwcu 
br. wykazała duże zrozumienie 
i poparcie pracowników dla tej 
akcji. A ocena przeprowadzo­
na w październiku, mogła już 
zanotować poważne osiągnię­
cia wielu załóg. W ubiegłym 
tygodniu podsumowano wyniki 
rocznego konkursu o najczyst­
szy PGR.

Pierwsze miejsce przyzna­
na jednogłośnie gospodarstwu 
PGR Niemierzewo przedsię­
biorstwo Lubosz. Drugie miej­
sce przypadło w udziale go­
spodarstwu Głażewo — przed­
siębiorstwo Mnichy, a trzecie 
miejsce zdobyło gospodarstwo 
Prusim — przedsiębiorstwo 
Rozbitek.

O zaangażowaniu załóg bio­
rących udział w konkursie naj 
lepiej świadczy fakt, że war­
tość czynów społecznych wy­
konanych przez startujące za­
łogi wynosi 257.200 zł Czynem 
społecznym pracownicy PGR 
m. in. wyremontowali i oczy­
ścili 11 studni, jak również wy­
budowano jedną nową stud­
nię i jeden wodociąg. Przepro­
wadzono także w tym czasie 
konserwację sprzętu pzpożaro- 
wego oraz wyremontowano 11 
dróg lokalnych.

N. P.

Radosna”; 19.35 Sylwetka piosenka 
rza; 20 Polihymnia nie całkiem se­
rio; 20.14 Latarnia Diogenesa _ — 
„Pani astrologowa” wg Sudhina 
Ghoze; 20.35 Jazz z estrady — J. 
Adderley i C. Basie; 21 Herbatka 
przy samowarze; 21.20 Con amore 
— piosenki włoskie: 21.40 Ciocia 
Curie — z Heleną Czapska rozma 
wia E. EIbnnowska; 21.50 Opera — 
G. Verdi’ego „Bal maskowy”; 
22.07 Śpiewa — Christophe; 22,15 
Historia ze znakiem zapytania; 
22 25 Zapomniane, przypomniane; 
22.55 Wiersze z dedykacjami — A. 
Blok; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 Grą 
Junior Mańce.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9 — Teleferie: „To 
warzystwo zagadkowe poranne”, 
„Leśna opowieść” — film prod. 
radź.; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Teleferie: „Kino Ptyś” — „Towa­
rzystwo zagadkowe wieczorne”, 
oraz „Turniej Żółtej Żyrafy”; 
18.05 — Nad Odra i Bałtykiem; 
18.30 — Przed kamerami I sekre­
tarz KW PZPR — Jan Szydlak; 
18.45 — „Pod znakiem jakości”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— przegląd muzyczny — kronika 
wydarzeń muzycznych roku 1967 
prowadzi — Z. Mycielski; 20.45 —

Władze Ostrowa zdają sobie 
sprawę ze znaczenia tej groź­
by i ze swej strony poczyniły 
wszystko, aby zapobiec jej u- 
rzeczywistnieniu. Wydawało 
się najważniejsze, że znalezio­
no środki finansowe, koniecz­
ne do zrealizowania tej nieba­
gatelnej inwestycji. W większoś 
ci dadzą je przedsiębiorstwa 
przemysłu kluczowego, żywot­
nie zainteresowane w odpro­
wadzaniu ścieków ze swych, 
gwałtownie rozbudowywanych, 
zakładów. Same ZNTK dadzą 
17,5 min. zł. ZAP, ZSM i kil­
ka innych też będą partycypo­
wały w kosztach, choć mniej­
szymi kwotami.

Okazało się jednak szybko, 
że zebrać odpowiednią sumę 
pieniędzy — to jednak za ma­
ło. W tym roku miało być prze 
robione 6,4 min. zł, a będzie 
zaledwie... 1,3 min. Prace wy­
konywane są w irytująco wol­
nym tempie, a na domiar złe
go wykonawca Łódzkie
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych — odchodzi z Os­
trowa na inny teren. Jego za­
dania przejmuje od stycznia 
Hydrobudowa nr. 9 z Pozna­
nia. Ostrowianie liczą, że „prze 
robi” ona w przyszłym roku 
najmniej 7,5 min. zł.

To jednak nie koniec tara­
patów. Trudno zresztą, aby by 
ło inaczej, skoro Wydział Rol­
nictwa Prezydium WRN w Poz 
naniu zwleka z opracowaniem 
dokumentacji technicznej na 
biologiczną oczyszczalnię ście­
ków z rolniczym ich wykorzy 
staniem we wspomnianych już 
okolicach. Trwa to stanowczo 
zbyt długo i może mieć ujem­
ny wpływ na terminową reali­
zację całej inwestycji.

Na marginesie nasuwa 
kilka uwag. Jest faktem 
spornym, że podniesienie 
dajności gruntów ornych 

się 
bez-
wy- 
i u-

żytków zielonych zależy w bar 
dzo dużym stopniu od sposo­
bu rolniczego wykorzystania 
ścieków. Dlatego wydaje się, 
że dla terenów nawadnianych 
powinna zostać utworzona spół 
ka, która zajmie się eksploa­
tacją i konserwacją zainstalo­
wanych urządzeń. Należałoby 
również opracować harmono­
gram nawodnień uzależniony 
od znajdujących się na terenie 
upraw. Służba rolna winna chy 
ba przekonać rolników, aby 
ci nie uprawiali zbyt wiele od 
mian roślin i kładli nacisk 
głównie na te, które najlepiej 
na ten sposób nawadniania rea 
gują. Chodzi tu przecież o wy 
korzystanie rezerw produkcyj 
nych rolnictwa.

ROMAN JASTRZĘBSKI

Samowola kierowców PKS
PKS — to instytucja, która co­

dziennie zbiera mnóstwo zażaleń, 
złorzeczeń, a nawet przekleństw 
od tych, których los skazuje na 
korzystanie z jej usług. Samowola 
niektórych kierowców przekra­
cza granice wytrzymałości ludz­
kich nerwów. Niepunktualność 
kursów przysparza pasażerom wie 
le kłopotów, bo spóźnienie do pracy 
niemile jest widziane w zakładzie. 
Gorzej jednak, gdy autobus przy- 
jedzie do przystanku o wiele 
wcześniej i nie czekając do czasu 
wyjazdu wyznaczonego rozkładem 
— wymyka się w dalszą drogę, by 
tylko jak najmniej zabrać pasaże 
rów. Trzeba więc co najmniej 15

Teatr Sensacji: „Kartka z archi­
wum” — Zb. Safjan; 21.50 — Re­
fleksje; 22.25 — Dziennik.

PIĄTEK: 9 — Teleferie: — „To­
warzystwo zagadkowe poranne” 
oraz film fab. prod. franc. „Prze 
mytnik z Piemontu”; 15.50 — Re­
portaż z Pałacu Kultury; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Teleferie: „To­
warzystwo Zagadkowe Wieczor­
ne”; „Zręczne ręce” — przed ka­
merami — Hanna Grygiel; 17.40 — 
„Dialogi historyczne” — magazyn; 
18.15 — Program publicystyczny; 
18.30 — „Azymut” — Młodzieżowy 
Magazyn Wojskowy; 18.55 — „Re­
citali nie było” — program rozryw 
kowy; 19.15 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „Świat 67” — przegląd 
wydarzeń w polityce międzynaro­
dowej w roku 1967; 20.45 — „Wie­
czór z Conradem” — „Ukryty so­
jusznik” — Conrada Korzeniow­
skiego; 21.30 — „10 minut recenzji” 
— przed kamera Krzysztof Nowic­
ki; 21.40 — „Ludzie i skrzydła” — 
reportaż filmowy; 21.50 — Dzień 
nik.

TV zastrzega prawo zmian

Festiwal piosenki 
żołnierskiej w Pile
ramach Ogólnopolskiego 

’ * Festiwalu Piosenki Żoł­
nierskiej dla uczczenia 25 rocz 
nicy powstania Odrodzonego 
Wojska Polskiego ukonstytu­
ował się w Pile Komitet Festi 
wałowy, w którego skład we­
szli m. in. przedstawiciele Pre 
zydium MRN, Pilskiego Domu 
Kultury, Okręgu III Wielko­
polskiego Związku Śpiewacze­
go, Inspektoratu Szkolnego, 
ZHP i ZMP oraz zakładów pra 
cy.

Festiwal postawił sobie za 
zadanie popularyzację piosen­
ki żołnierskiej przede wszyst­
kim wśród młodzieży i ama­
torskiego ruchu artystycznego. 
Przypomni on najszerszym 
kręgom społeczeństwa śpiewy 
narodowe, piosenki frontowe, 
partyzanckie i obecnie tworzo 
ne i śpiewane w Ludowym 
Wojsku Polskim.

W Festiwalu uczestniczyć 
mogą osoby od lat 16. Chóry 
amatorskie i szkolne oraz indy 
widualni śpiewacy zobowią­
zani są przygotować 3 utwory 
których łączny czas wykonania 
nie przekroczy 10 minut.

Zgłoszenia uczestnictwa win 
ny nastąpić na piśmie w se­
kretariacie Komitetu Festiwa­
lu w Pilskim Domu Kultury 
co najmniej na miesiąc przed 
pilskim przeglądem w PDK 23 
i 24 marca 1968 r.

Pomocy w doborze repertu­
arowym udzielać będą Wydział 
Kultury, Pilski Dom Kultury, 
Zarząd Okręgu III Wlkp. 
Związku Śpiewaczego orazpla 
cówki kulturalno - oświatowe

Kiermasz trwa

minut przed wyjazdem czekać czę 
sto na mrozie; by pojazd nie 
uciekł.

Są kierowcy, którzy samowolnie 
zatrzymują autobusy w Kórniku 
150 ni za lub przed wyznaczonym 
przystankiem, by czekający nie 
mogli zdążyć wsiąść do autobusu. 
Takie gonitwy mogą się nieszczę­
śliwie skończyć, ale kierowców nic 
to nie obchodzi. W niedzielę. 17. 
XII. br. kierowca pospiesznego 
kursu (wyjazd ze Śremu godz. 
17.31) wyrzucił z wozu kilka osób 
chcących jechać do Kórnika, bo w 

'tym mieście — jak oświadczył.— 
pojazdu nie zatrzyma. Według in­
formacji uzyskanej w kasie bileto 
wej jak również z rozkładu wyni­
ka, że przystanek tego kursu w 
Kórniku jest obowiązkowy, a w 
autobusie były miejsca wolne.

Mamy nadzieję, że poznańska 
Dyrekcja PKS ustosunkuje się do 
tych uwag i wobec samowolnych 

/kierowców wyciągnie odpowied­
nie wnioski.

STEFAN NOWAK 
Kórnik

Międzychodzie 
„czwartki"

Staraniem Powiatowej Bi­
blioteki raz w tygodniu odby­
wają się „czwartki literackie”, 
cieszące się dużym powodze­
niem wśród mieszkańców Mię­
dzychodu i pobliskich okolic. 
W programie tych spotkań 
przewidziane są wieczory au­
torskie i spotkania z ulubiony 
mi pisarzami. Nie zapomnia­
no także o młodzieży. Dla nich 
organizuje się wieczory bajek, 
a w dalszych planach — wy­
świetlanie przeźroczy, ciekawe 
informacje o nowościach wy­
dawniczych jak również spot­
kania z pisarzami literatury 
młodzieżowej, (pyt)

LWP. Po przeglądzie w mar­
cu następnego roku odbędzie 
się w maju 1968 przegląd wo­
jewódzki, a w lipcu centralny 
koncert.

Uczestnicy Festiwalu otrzy­
mają pamiątkowe dyplomy, a 
laureaci nagrody rzeczowe, 
ufundowane przez Komitet 
Festiwalu. K. C.

Zimowe kłopoty 
rawiczan

Opady śniegu, które nawie­
dziły ostatnio woj. poznańskie 
nie ominęły również powiatu 
rawickiego. Pewnym zaskoczę 
niem była odwilż, która przy­
szła nagle, powodując roztopy.

Dużym niedopatrzeniem by­
ło nieusuwanie śniegu sprzed 
posesji prywatnych oraz bu­
dynków będących pod admini 
stracją Gospodarki Komunal­
nej MRN w Rawiczu, 
jący śnieg stworzył 
cach Rawicza bajora, 
rych chcąc nie chcąc 
brnąć mieszkańcy.

Niektórzy kierowcy 

Topnie- 
na uli- 
w któ- 
musieli

w cza-
sie mijania się wozów nie zwal 
niali, a z dużą satysfakcją pry 
skali błotem na wszystkie 
strony. Nie było to przyjemne 
zapewne dla pieszych, któ­
rych w okresie przedświątecz 
nym było na ulicach bardzo 
dużo.

Prawdziwe nieszczęście lo- 
su przeżywali pracownicy u- 
dający się do pracy na ul. Ka 
mińskiego, gdzie zlokalizowa­
ła swoje biura GS i PZGS. 
Brak tam chodnika, który mógł 
by być wykonany w czynach 
społecznych przez te dwie in­
stytucje oraz przy pomocy Pre 
zydium MRN. (bk)

Gwiazdkowy kiermasz w Arsenale 
na Starym Rynku - zorganizowa­
ny w ARPO przy Związku Pol­
skich .Artystów Plastyków, spotkał 
się z dużym zainteresowaniem 
miłośników sztuki. Grafika, ma­
larstwo, rzeźba, ozdoby.- Oto co 
można (po zniżonych cenach) na­
być dla najbliższych, przyjaciół, 
dla siebie. Na reprodukcji: lino-
ryt I. Rybarczyka „Elektryczność”, 

(now)
Fot. — K. Przychodzki

Modernizacja dróg 
w Leszczyiskien
Sieć dróg lokalnych powia­

tu leszczyńskiego obejmuje 
ponad 481 km, z tego na dro­
gi o nawierzchni twardej — u- 
lepszonej przypada tylko 35,5 
km. Od kilku lat przeprowa­
dza się modernizację istnieją­
cych nawierzchni twardych. 
Potrzebne jest to przede 
wszystkim dla rozwijającego 
się w szybkim tempie tran­
sportu i komunikacji PKS.

Mimo, że nakłady z budżetu 
i funduszu gromadzkiego na 
drogi lokalne z roku na rok 
wzrastają, jednak potrzeby w 
tym zakresie są niewspółmier 
nie wyższe. W bieżącym roku 
z budżetu na utrzymanie dróg 
i mostów lokalnych wydatku­
je się kwotę ok. 3 milionów 
złotych, natomiast w 1968 ro­
ku — 3 220 000 złotych, a za 
dwa lata — 3 470 000 złotych. W 
tym roku zmodernizowano 8 
km. dróg, zaś w następnych 
dwóch latach dalsze 17 km. 
Prócz tego ze środków fundu­
szu gromadzkiego corocznie za 
kłada się modernizację dodat­
kowych 2 km. dróg. (R)
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